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w:c przedłożenia projektu o ra-dyluiTzacyi pia-; działy hasłem strajku generalnego. Wybuchł on 
wa wyborczego. Proponowano cały szereg u- w fabrykach przetworów metalowych, objął

oficerów entouty i rozszerzają różne fantasty-. w aj złączyła się uchwała nowego rządu w spra gabinetu Zahlego —  partye robotnicze odpowie* 
czne a fałszywe pogłoski: Wśród emisaryuszy 
niemieckich bardzo czynnym jest niejaki dr.
Skowronek, literat niemiecki i działacz haka- chwał, zmierzających do znm wnienia większo- warsztaty okrętowe a wieczorem zapanował ha 
tystyczny. j ści robotnik om miejskim, a tym samym do ogra kolejach państwowych. Stanęło wszystko.

. ■ „„.,.„1, d<vIeo~itów do Naogół sytuacja przedstawa się tak, że o .ile j Uczenia wpływów żywiołów konserwatywnych, i Partye konserwatywne postanowiły jednak
• -osunot Polski do państw, powstałych , pozycja , by przysłała _ sw J d i delegatów ™  ^  J q poprowadzenie ' Te plany rządu Zahlego. w pobwzenu z Idę-, nic ustąpić. Prezydent Zahlc nie został powoła-

*Ut zachodnich obszarach dawnej Tłosyi, lub , Charkowa. Gotowość natychmiastowego ; sprawiedliwe plebiscytu byłoby niemoiliwem. B-at wyborczą w Szlezwiku —  stały się głó- ( ny na swoje stanowisko. Król postanowił utwo
toż połaciami ziemi ongiś rosyjskiej wzuo- ’ rokowania z Lolszcwią objawiła również Li- ' Kierunek, w jakim dia naprawy tych stosun- i wuym. atutem w rękach party! konserwatywnej.' rzyć gabinet fachowy, i*xi przewodnictwem
Tlonych, nio przedstawia naogół pow ażn ie '-! twa, nie biorąca zresztą udziału w  naradach jków powinny nóiić ^^rtoenża Knmisyi'nłeb;-' Rzucano hasło zv.ah-:iir. rządu partyi mieszczan prezesa sądu opiekuńczego, p. Liebe. Parlament

szych trudności, zwłaszcza gdy chodzi o po­
litykę zagraniczną. Tak  Polska, jak ró-

warszawskich. Tak  w ięc z całej entente 
cordiale, jaka. miała się narodzić pod s

rwr.m Ło l wt ,  Estonia, Finiańdyą i Rumu jdłami pana Patka i jaka byłaby z wiem nl'g. Dotąd jednakże żaden z tych postulatów j Król Chrystyan wezwał do siebie prezydenta Tak się przedstawia przes łonie wewnętrzni
tiia mają pełną świadomość, iż szczególnie j względów sukcesom dyplomatycznym Pol - j  nie został zrealizowany." Żądania te są nastę-! ministrów i zawiadomił go o konieczności ustą- w Danii w  obecnej fazie swego rozwoju. We-

' -pojące: • I pienia. Ponieważ gabinet, jak już zaznaczyiiś- dług ostatnich niepotwierdzonych jeszcze tele*
Obok regularnych sił zbrojnych niemieckie!) j »ny, składa się wyłącznie z socjalistów i rady-! gramów, miało nastąpić porozunfenie pomiędzy

j powinny być usunięte z obszaru plebiscytowe-; i - ’ -'’ 
go także wszystkie formacye o charakterze woj 3

w  cliwiii obecnej, gdy chodzi o to, by  sta-jaki, pozostała jedynie Polska i ewcntual- 
11 owi faktycznemu na waho-cTzie Europy Jnio Finlandya. Do Bory sowa zaś pojedzie
IV ftharaktor stanu prawnego, by z u k ła -! tylko Polska.

'kałów, więc postanowienie królewskie wywoła- wałczącymi partyami. Jednakowoż strajk trwa

dó~' pokojou y ;']> p: źy&porzye sobie m ożll
•iwjo ną.jwici.tzą sumę korzyści, —  solidar­
ność w  działaniach i wystąpieniach jest 

ająeą nieocenioną

Dlaczego się tak stało, nie wiemy. Z pań- omowym, jak: Sicherhaitepolizei, Grenzschutz,
stwaini, reprezentowanomi w  Warszawie, J Einwohnerwehr i t. d. (podobnie, jak to się 
nie tylko nie mieliśmy i nie mamy żadnych : stało na skutek zarządzenia marszałka Focha

wartość • punktów sprzecznych, łccz nawet w  inta- j™ Nadrenii). Organizacje szpegowsuie^niemir,-
. . .  ckie, jak: Masurenbund, Hewnatsbund, Ostpraus

z ryło ja.v isl.-clier Heimatsdienst, jakot-eż tajna policja nie 
dla nich potą • ! m?ećka, powinny być rozwiązano i usunięte.

rzeczą posiać!
realną. To  też. sray po wstępnych konferen- 'rosie naszym leży. by  każdo z nich było j

ryacłi w  R y d z e  i l ł c l s i  ag forsie p rz e d sta w i  j najpotężniejsze, tak, jak i
£>ele powyższych państw zgromadzili się na jżna Polska jest warunkiem icli siły, a nie ;Podobnie stowarzyszenia o charakterze wojsko
dalsze narady w  Warszawie, nie bvlo w  P o l - 1 rzadko także bytu. Dosadny dowód tego 3,ak: Fmgeiweroin, Tdrfttenverem i_t. d.
fee« ' ' . . . .  . . ,, , , , , , *2. i flak wiadzc francuskie uczynny w Bassin. de
®ce człowieka, któryby me przypuszczał, iz  j stanowią choćby nawet dotychczasowe kro u- !g ;,;.rG>
*  narad tyeh. odbywających skfpry.eeież sub j kio dzieje zmartwychwstałej Rzeczypospo - 1 
«pecie . . .  - -  -

M o sk w ą,

. -   _ . W  mi jsce dotychczasowych władz adnrm-
Przyszjycli rokowali pokojowych .litej. N ie mówimy już o tem, żo od dłuż- stracyjnyeh niomieckich, które Niemcy pozosta

nie wyłoni się jednolity front szego czasu wiążemy na swym froncie gros j wili na obszarze płebiscytowym, całą adrnini-
^3 plomatyczny, sięgający niemal od mro- j

/L“ c' ! ^  Oceanu Lodowuitcgo aż po Mo 
rzc Czarne.

^mc-zasom konforencyc warszawskie za- 
'om-./.jiy się. p 0 kilku, cz jr kilkunasto' 

dniowych obradach przedstawiciele państw' 
Daebaiiyckich i Rumunii opuścili metropo­
lię Polski z wyrazami w ielkiego, jak sły

dnio, zwłaszcza słabe 
ckie od zalewu hord Kam ieniowi. Dec-z przy 
pomnieć należy, co uczyniła dofycliczas 
Polska bezpośrednio, knvią swoich w ła­
snych żołnierzy, zwłaszcza dla Łotw y. 
W szak nikomu innemu, ty lko Polsce ma 
Łotwa do zawdzięczenia wyrzucenie czer

chać, uznania dla gościnności Warszawy j wonej armii z obszarów łotewskich. W szak 
f rządu polskiego, jednak o politycznych ; tasarna Polska oswobodziwszy In flanty Pol- 
<czułtatach konfovonevi* zananow;ała Ita lsk ie , dz-ielnicę historycznie polską, dzielni--Toneyi
•Micy Miodowej głęboka 

f-ztmno powiedziano jedynie tyle, iż 
■'łazyscy uczestnicy obrad, rozporządzali od? 
po wic dn i o szerokiemi p«łnoaiocnictwHrai,
wprawniając w  ten sposób do snucia wnio­
sków, iż odjazd pełnomocników jest jedy­
nie chwilowy i że w  najbliższym czasie nic 
już nie stanie na przeszkodzie do sfinalizo­
wania tego, eo nakazują wspólne interesy 

S Powaga cliwiii.
Okazało sie jednak, iż opinia ta nie b y ­

ła

sił bolszewickich, chroniąc przez to pośre- ; stracyę wnna objąć korcisya plebiscytowa.
państwa nadbałty- ^'szyetkie ustawy wyjątkowe powinny być bez 
. . T zwłocznic ziiicsiotLe; oba jęz.yla krajowe, (pol-
uemewa- ^ccz przy - . sj-j j niemiecki) równouprawnione; ogłoszenia 

urzędowe podawane do wiadomości ludności w 
obu językach. Równouprawnienie językowe ma 
obejmować także i nabożeństwa, w kościołach, 
gdz'e dotąd używanie języka polskiego jest za- 
kazanem.

W  dziedzinie s z k o l n i c t w a ,  memoryał do 
maga sie wprowadzenia w  szkołach nauki ję­
zyka polskiego, jako, przedmiotu naukowego, 
wykładania reFgii dfa dżicci polskich y  języłiu 
pol.słdlm, urządzenie specyałnyeh kursów języka 
poiskiego dla nauczycieli i t. d. —  dalej menio- 
ryal żąda, aby gnilny, subwcacyonujące szko­
ły, reatiw i kułiaiiBhio instytucye nic-miockie, 
n«a równi r niemi, udzielały subwencyi także ta- 
k ip j s sm ja e  iastyżu cyom  połskfm 

Na szczegótaojsze podkreślenie za&niguje pc

zapanowała
cisza. Pro foro ; cę, która Rzeczypospolitej przysporzyła ty- 

nie le wybitnych jednostek, oddaje ją Ł o ty ­
szom wraz z polskim- wtezej, niż łotewskim 
Dynabuigiem. I  wreszcie tasama Polaka 
wysuwa żądanie, "by “Moskwa użńńTa pań­
stwa, powstałe na gruzach b. imperyum ro

. . .  T • j  , i stulat memoryalu, dotyczaciy znłosienia s v s t 6
syjskiego. I  żądania to w a z ą  za jedną |m„  k 0  j  e g J0^ b 0 ~ u  *
z głównych zasad rokowań z bolszewikami.

p i s m i u s i ą  
ż e k p o l.s.k.i.c.h. Kiedy bowiem prasa i Etera-

inimo, iż nie jest ono wcale tego rodza ju .! tura niemiecka ma swobodny wstęp na terytc-
iżby mogło zawarcie pokoju ułatwić.

Jeśli w ięc mimo tego stanu rzec-zy mioli-

ryurn plebiscytowe, władze niemieckie grani- 
czne, administracyjne, policyjne i pocztowe 

i wszelkimi sposobami tępią polską prasę i nawet
usprawiedliwioną i narady warszawskie j byśmy pozostóó sami, i to w  chwili, którą j propagandę kulturalną. T 0 rozpasanio antypol- 

Kakończylj' się z rezultatem, który stanów i można uważać za klasyczną próbę przyja-jskie podbudza jeszcze zorganizowana akcya
Cz<> nio pozwala na wystawienie dobrego 

świadectwa albo dyplomatom polskim, albo 
dyplomatom państw' zaproszonych, albo 
Areszcie jednym i drugim. Z oświadczenia 
Cziczomm,

1 MMlgi
złożonego przed kilku dniami

Wspólnym stolo w  Warszawie, idzie oso­
bno. Estonia zawarła pokój poprzednio. Ł o ­
twa wysłała już swych pełnomocników do 
Jiloskwy. Do Rumunii wysianą została pfe-

. _ . .  - _ akcya
; Z ni i wierności sojuszowej. choćby ten s o -1 pedszczuwająca prasy niemieckiej, pastorów,
jus* miał de lege lata tylko charakter nio- ustanowionych tm i f e  rząd pruski pozoeta-

łycli dawnych urzędników menmeelacli i t. d. 
Całą akcyę niemiecką, idącą po naszkicowanej 
wyżej linii gwałtów i terroru, mającego na ce­
lu zastraszenie ludności, by przy plebiscycie 
nie ośmieliła się glosować za Polską, kieruje 
specyalna organizacja, mająca swą centralną 
siedzibo w Berlinie przy Potsdamorstrasse Nr. 
75. Plebiscyt przygotowuje: Bund der hećmatś- 
treuen OstpreufiBen.

JAN CHEŁMIRSKI.

ralny, w  takim razie slusiznic godzi się za­
pytać, czyżby istotnie nasza sztuka dyplo­
matyczna streszczała się w  znaneni pmzy- 

r'ul konfcrenoyi sowietów w  Moskwie w yn i-!s łow iu  o wyciąganiu kasztanów z ogn ia? 
ka’  l i  każdo z państw, które zasiadało przy j A  pytanie to, w zastosowaniu do naszej po­

lityk i na wschodzie jest zbyt wsużnem, abyt 
żyw o obchodzącem społeczeństwo polskie 
by je  minister spraw zagranicznych mógł 
pominąć milczeniem. W . K .

ckie, rozszalały w  nieznanej nigdy dotychczas 
mierze.

Sytuacyę, w  której znalazła się ludność,

Przemiany w  Danii.
Państwo duńskie przeżywa ciężki kryzys.

Dania, która podczas wojny odgrywała doni-i-

antypolskie ■ awy

po (Neidenburg). Powiaty reszelski i olsztyński 
należą do Warmii reszta zaś —  to t. zw. Ma-
ZUry.

c-..tf.^Z'b^ komisji plebiscytowej, która z po- 
•t kmm lutego b. r. objęła w obszarze płebi- 

^ 3  conym urzędowanie, jest ■ Olsztyn. Na czele 
misyi stoi angielski gen. R e m y .
kl.'3'byc:a komisy! międzysojuszniczej lu 

tlzi c" •V°̂ ska oczekiwała z utęsknieniem, w na- 
usm!’. 1Z 2 °bjęciem przez nią władzy, nie tylko 
Iro ^  w zupelności gwałty, jakich w ostatnich 
be Woch dopuszczały się władze pruskie wo- 

v olaków, lecz, że polskość na Mazurach, 
wt?-,GZ długie czasy kneblowana i gnębiona 
^- ze kuni sposobami przez rządy pruskie, bę- 
j.-Ic ® co'ła manifestować się publicznie. Ocze- 
bn'ya*Uil tC niestety dotąd się nie sprawdziły, 
8 in '° SUnki po przyjeździe komisyi pogorszyły 
j  i  pod niektórymi względami. Gwałty
 ̂Prześladowania Polaków przez władze admini 

’ policyjne nienreckie, które na micj- 
? Pozostały, oraz przez bojówki cywilne, zor-

w kolach robotniczych ogromne wzburzanie, w dalszym ciągu i nadzieja rychłej sauacyi sto- 
Gdy król oświadczył, żc obstaje przy dymisji sunków wewnętrznych w Danii jest nie wielka.

v.j«z£̂ sẑ carcT

Warszawa. P. A. T. Rząd sowietów nadesłał 
następującą deptszę do pana ministra spraw za 

granicznych w Warszawie.
Warszawa Pan P  a t c k, minister spraw za­

granicznych.
Dnia 2 kwietnia.

-Pracujący lud rosyjski w osobie rządu sowie­
tów, jako wyraziciela swojej woli, wyciągnął 
dłoń bratnią do narodu polskiego, proponując 
mu zawarcie zupełnego i  trwałego pokoju mię­
dzy obu państwami. Ożywiony najgorętszem 
pragnieniem, aby raz już nastała chwila, która 
kree położy wrogiej walce między obu krajami,

nie może się oprzeć podejrzeniu, iż rząd polski 
ukrywa jakieś zamiary natury strategicznej. , 

Rząd sowietów rosyjskich nio ws-.dzac nieste­
ty możności udzielenia przychylnej odpowiedzi 
na tę propozycję rządu polskiego, daremnie 
szulca w tej propozycji jakiegokolwiek argu­
mentu, któryby przemawiał przeciwko wyboro­
wi miasta w Estonii, jako miejsca rokowań. 
Zważywszy, że kraj neutralny posiada wszel­
kie nieodzowne warunki skutecznej pracy pro­
jektowanej konferencyi i zważywszy, że wm ie­
ście estońskiem deiegacye będą miały dostate­
czne połączenie ze swyimi rządami, by móda

rząd sowietów rosyjskich zaproponował rządo- z >̂ez przęszkód korespondoTać i pozoeta-

słą neutralność. Dalszym ciągiem polityki ugo- 
przoz rząd. pimski, 1 dowej rządu duńskiego była uchwała parlamen- 

zez władze admini- j tu w Kopenhadze w listopadzie 1918 roku, od- 
. „ . . „scu po usunięciu się i rzucająca wniosek o okupacyę Szlezwiku oraz.

wojsk niemieckich. Wbrew rozporządzeniom ko I obszarów straconych 1864 r. i domagająca się 
misyi, służbę policyjną —  podobnie, jak na * przeprowadzenia plebiscytu na terytoryach spor 
Górnym. Śląsku i w obszarze plebiscytowym i nych. TegO rodzaju postanowienie nie odpowia-. 
Kwidzcńskjf.u —  pełni sformowana przez wła-|dało w zupełności partyom konserwatywnym,, 
dze niemieckie przed ustąpieniem z Olsztyń- któro reaneksyjne^ cele łączyły z planami oba- { 
skiego ,,Sicherheitspolizei“ , któńa jest w istocie ~ lenia rządu socjalistycznej większości. W  dążc-: 
rzeczy organizacją wojskową, ndrapowaną ozaniach tych sekundowała im party a agrarna,!
SflWfi W Tol cii Plft WZrOStll RUTmV C7G '

wi polsluemu nieawłcczne zawieszenie dSsiłat 
nieprzyjacielskich na całej linii frontu zajętego- 
prąez anmie Pokki i  Rofeyi w  przekonaniu, te 

tylko w tych warunkach praca konferencyi po­
kojowy' będzie mogła być dokonana zupełnie 
normabde, jeśłi jńe będzie zamącona przez wy­
padki zewnętrzne i  działania weku N.

Rząd poSfikć, odrzucaiiąc nasz." pr -pozycyę 
zawarcia zawieszenia broni między Polską a 
Rosyą, staje się temsamem jedynym sprawcą 
wszystkich nieszczęść, wynikających z dalszego 
prowadzenia wojny, które spadną na klasy 
pracujące obu krajów. Na rząd Rzeczypospoli­
tej polskiej spada więc wyłącznie odpowiedzial­
ność za każdą kroplę krwi przelaną w przy­
szłości z obu stron, jak również za wszelkie do- 
leglrwościi i rozliczne nieszczęścia-, które mogą 
jeszczo spaść na klaty prac.ująco Rosyi i Polski.

Trudno zrozumieć, do czego zdąża rząd poi 
ski, obstając przy kantynuiowaniu operacji 
wojennych, jożełi zamiary jego są istotnie po- 
kojoTe. Pod tym względem musżą powstać nie­
odzowne wątpliwości woboc uporu, jaki uja- 
w- :'j„ rząd polski, nie chcąc stworzyć warun­
ków sprzyjających rokowaniom pokojowym i 
powstrzymujących przelew krwi.

Trudno również rządowi sowietów zrozumieć, 
jak rząd polski może obstawać przyitem, aby 
miejscem rokowań był Borysów, położony w 
ognisku działań wojennych i gdzie nawet w 
razie zawarcia lokalnego zawieszenia broni cał­
kowity brak warunków podstawowych nieod­
zownych, któreby zapewniły pokój i swobodę 
obrad konferecyl pokojowej. Tak dziwnem wy­
daje się przypuszczenie, że miałby być zawarty 
rozejsn jodynie lokalny dla przyczółka mosto­
wego w Borysowie na cały przeciąg rokowań 
natomiast wojna trwałaby dalej, arożąc- się na 
całej linii frontu, że rząd sowietów rosyjskich

waó z niemi w stałym kontakcie, rząd sowie­
tów rosyjskich podtrzymuje 6woją pierwszą 
propozycję, by rokowania pokojowe prowadzić 
w jodnera z miast republiki estońskiej, której 
rząd wyraził już w tym względzie swą zgodę'

Gdyby mimo to z powodów nieznanych rzą-j 
dowi sowietów rosyjskich rząd pcfcki zajął sta­
nowisko na wskróś oporne w sprawie wyouro 
Eitoni*, jako miejsca rokowań, rząd sdwietów 
rosyjsldch me widziałby przeszkód, by zapropo 
nować w tym celu Petersburg lub Moskwę, 
gdzie delegacja polska mogłaby korzystać ze 
stacyi radiotelegraficznej, a nawet uważałby za 
możliwo jako ostatnie ustępstwo zgodzić się, 
gdyby rząd piński tego pragnął, na prow adze­
nie rokowań w Warszawie, gdzieby Stacja ra­
diotelegraficzna oddaną została do dyspozycji 
dclegacyi rosyjskiej, a brzęk broni nio mącił 
spokojnego toku obrad, byle tylko rząd polski 
zapewnił delegacji rosyjskiej i jej personalowi 
nietykalność całkowitą, bezpieczeństwo i zu­
pełną możność stałego nieprzerwanego znosze­
nia się z jej rządem za pośrednictwem radiote­
legrafu, telegrafu i przy pomocy kuryerów, szy­
frowanych depesz i opieczętowanych wakz, 
których tajemnica nic mogłaby być pogwał­
coną.

Pożądancm je6t, by rząd polski udzielił szyb­
kiej i niezwłocznej odpowiedzi, która —  jak 
się spodziewamy —  będzie przychylną, by ro­
kowania pokojowe między Rosyą a Polską mo­
gły się rozpocząć bez wielkiej zwłoki

Podpisano: Romisarz dla spraw zagranicz­
nych, C z i c z e r i n .

Warszawa. (Telefonem). W  ciągu dzisiejszej 
nocy odejdzie odpowiedź na ostatnią notę Czi-i 
czerina.

Rząd polski obstaje przy swoich żądaniach,; 
dotyczących miejsca rokowań pokojowych. Za-' 
■wieszanie broni ma obowiązywać jedynie nS! 
odcinku borvsowsklm.

sowo w płaszczyk —  policji Jej zadamom jest 
w przyszłości walka z załogą międzysojuszni­
czą i ludnością polską, skoro tylko nadejdzie 
stosowny moment. Obecnie terroryzuje ludność 
polską, dopuszcza się na niej gwałtów, tropi 
polskich działaczy, aresztuje osoby, manifestu­
jące swe polskie uczucia, z drugiej zaś strony 
osłana agitatorów i szpiegów niemieckich i po­
piera bojówki niemieckie.

Wobec niedostateczności załogi międzysoju­
szniczej, kouróya plebiscytowa nio tylko nie

spodziewająca sic wzrostu swojego znaczenia 
przez przyłączenie kraju o ludności tak wyłą- j 
cznie rolniczej, jak Szlezwik. Opozycja, k tórą .' 
te obie partye podjęły przeciwko gabinetowi 
Zahlego, zaczęła się zaraz po owej listopadowej 
uchwale i prowadzona była bardzo zacięcie. 
Fo zwycięstwie duńskiem w pierwszej strefie 
plebiscytowej w Szlezwiku —  gabinet nauczy­
ciela ludowego, socja listy Zahla, staDął na pe­
wniejszych podstawach. Ale wkrótce potem 
przyszła klęska, przechodząca wszelkie ocze-

KJn-zowąne przez władze i

może dać ochrony ludności przed gwałtami nie- ■ kiwania.
mieekimi, ale nwwet sama nie jest bozpiec.zną. | Podczas głosowania w obszarze Flegensbur-

ikali 48.000 głosów, Duńczycy 
Jednocześnie z tem wleikicm

!- Ze wszystkich stron nadchodzą coraz to nowe ; ga, Niemcy uzyskali 
•- wieści o zbrojeniu się Niemców. Po kraju uwi- i zaledwie 13.000. Jed

zrzeszenia niemie- ] jają się oficerowi o niemieccy, w Drzebramu za nieDowodzenicm w  druaiei strefie Dlebisevto-

Warszawa. P. a , T. Odpowiedź rządu pol­
skiego na ostatnią notę komisarza ludowego 
do spraw zagranicznych C z i c z e r i r a  brzmi 
jak następuje:

Pan Cziczerin, komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych, Moskwa.

Rząd polski wskazał Borysów jako miejsce 
konferencyi pokojowej dlatego, że Borysów 
posiada dogodną komunikację kolejową i że 
można go łatwo połączyć z urządzeniami tele- 
graficznęmi^i^diotelegraficznemi obu stron.iznemi^^adn

Rząd polski odrzucił propozycję zawieszę-; 
nia broni dlatego, żo prawidłowe przeprawa^ 

dzenie rozejmu na froncie tysiącuilomctrowynr 
zajęłoby niemniej czasu, jak rozpoznanie pod’-' 
stawowych zasad traktatu pokojowego.

Dowództwo wojsk pińskich nie miało i  nie 
ma zamiaru utrudniać rokowań pokojowych' 
działaniami agresywnemi, nie krępuje jednak 
strony przeciwnej żadnymi warunkami, pozo-) 
stawiając jej najzupełniejszą swobodę dzia­
łania
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Co do dalej idących gwarancyi, dotyczą­
cych bezpieczeństwa osób i tajemnicy kere- 
spodcncyi rządowej, rząd komisarzy ludowych 
może być najzupełniej spokojny. Rząd polski 
nie dal nigdy powodu do posądzania go o nie- 
poszanowanie praw międzynarodowych, ni­
gdy nie zatrzymywał przedstawicieli państw' 
obcych jako zakładników i nigdy nie gwałcił 
praw kuryerów, przewożących tajne korespon- 
deneye. Jeżeli rząd polski nie mówił nic o po­
wyższych gwarancyach, to dlatego jedynie, żt 
uważa je za zupełnie naturalne, stojące poza 
sferą wszelkiej wątpliwości i rozumiejące się 
same przez się.

Wskutek zwłoki, wynikłej z niedosłania na 
czas odpowiedzi ze strony rządu komisarzy lu­
dowych, rokowania pokojowe zacząć się będą. 
mogły dopiero dn. 17 kwietnia bieżącego roku.

Odpowiedzialność za zwlokę spada na radę 
komisarzy.

Rząd polski oczekuje odpowiedzi ostatecz 
ncj. Dalszą wymianę not co do rozejmu i miej­
sca spotkania uważa za bezcelową.

Niektóre ustępy ostatniego radiotę] egramu 
'zniewalają mnie do zaznaczenia, że używarde 
zwrotów', nacechowanych niedostateczną po­
wagą. może utrudnić, a nawet uniemożliwić 
,/ertraktaeye. S. P a t e k .

riews ep&iy pseziowe.
Od 15 kwietnia obowiązują wyższe opłaty 

pocz! w e , telegraficzne i telefoniczne w b. Kró- 
le-wwie, b. Galicyi i na kresach wschodnich, 
i tak: za list do 2 0  gT. płacić się będzie
50 fen., do 250 gr. 1 mk.; m  pocztówkę 25 fen. 
Za gazety płaci się (z ważnością od 1 maja) 
15%, względnie 20% od miejscowej ceny pre­
n u m era ty , zależnie od tego, czy dziennik wy­
chodzi i wysyła się raz, czy dwa razy dzien­
nie. Za przekazy oplata wynosi od kwoty do 
2 0  mk— 50 fen., do 1 0 0  mk —  1 mk. Najwię­
cej wolno ~wysylać -przekazem 2 0 0 0  mk. (do- 

-t/ćhczas byłn 1 0 0 0  :ńk.). a oplata od kwoty 
1500—2000 mk. wynosi 5 mk. Za paczki do 
.*< leg. o pi::' a wync:J 3 mk., od 5 do 10 kg.
*  mk. Za list zagraniczny do 20 gr. płaci się 
i mk., za każde dalsze 2 0  gr. po 60 fen., za 
I urztówki zag-auicznp 40 fen. Polecenie li­
stew -zagr. kosztuje 1 mk. Od telegramów 
■prani się taksę zasadniczą 2 mk., oraa 25 fon. 
oh wyrazu w telegramach miejscowych, a 50 
»su. w zamiejscowych.

Abonament za telefon prywatny wynosi od 
&00 do 1.140 mk. rocznie, zależnie od ilości 
abonentów danej sieci. Prócz tego abonenci, 
mieszkający poza pewnym promieniem od cen­
trali. płacą jeszcze po 6  mk. od 1 0 0  m. dal- 
czej linii za konscrwacyę. Jednorazowa opla­
ta za uiządzenie stacyi telefonicznej, obliczona 
również według dość skomplikowanych zasad, 
także zostnła podwyższona.

Dla b. dzielnicy pruskiej wydane będą oso­
bne postanowienia. Na obszarach plebiscyto­
wych Śląska Cioszyńskiego pozostają w  mocy 
dotychczasowe taryfy koronowe.

j
publiczne, tak obecnie częste, nie odbywają | Ideały pracy, spełniania obowiązków i miłości 
sic w sposób budzący zaufanie, mianowicie j Ojczyzny. Imieniem Tow. Domu młodzieży prze- 
zaś, że mimo zakazu magistratu, po ulicach mówił Dr Ignacy Dembowski, imieniem Komi- 
daloj uwijają się dzieci z prośbą o datki i pie-jtetu pomocy żeńskiej młodzieży prof. Henryk 
niędzy papierowych nie chowają natychmiast PachońskL
do puszki, nie mogąc sobie z tem dać rady. 

i Nadto datki pieniężne w lokalach publicznych 
J przyjmowane bywają na tace, nie do puszek. 
! Wobec tego, że zbiórki na różne cele narodo- 
| we są bardzo częste, należy ściśle przestrzegać 
\ zakazu wladży, jeśli się pragnie, aby wydały 
pomyślny rezultat. Pozatem dochodzą nas za­
żalenia, że komitety, zbierające datki, nie kwi­
tują w dziennikach otrzymanych eun», choć 
publiczność ma prawo wiedzieć, ile zebrano na 
ton lub ów szlachetny ceŁ i na co pieniądze 
aestały obrócone.

Najodpowiedniejszą formą zbiórek byłoby 
składanie w bankach w oznaczonych dniach 
datków na cele publiczne. Wówczas rzecz cała 
przeprowadzoną byłaby ściśle i rezultat zbiór­
ki rychło byłby podany do ogólnej wiarlomo-

W  SRPAWIE TŁUSZCZÓW DLA KRAKO­
W A. W  jednym z dzienników miejscowych po­
jawił się artykuł, w którym podano, że w gru­
dniu ub. r. nadeszło pod adresem magistratu do 
Puzappu 9 i pół wag ona szmalcu, którego ma­
gistrat, mimo braku tłuszczów w mieście, za­
niedbał wykupić, wskutek czego Puzapp był 
zmuszony szmalec przydzielić wojskowości.

ponad milion koron, oraz gotówkę 354.000 kor. 
Nadto żona Kościelniaka oskarżona jest o współ- 
winę w zbrodni kradzieży, zaś Anna Górkiewicz, 
Henryk Zieleniewski i Feiweł Gajer, syn Arona, 
o nabywanie, pozbywanie i ukrywanie rzeczy 
skradzionych. Rozprawa powołała 26 świadków, 
21 lekarzy sądowych, a nadto będą odczytane na 
rozprawie protokóły zeznań 30 datezyoh świadków. 
Oskarża prok. Sozański.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano wszyst­
kich oskarżonych, z których Boy przyznaje się 
do udziału w kradzieży w N. Targu i wymienia 
nazwiska spólników. Nocoń natomiast wypiera się 
udziału w kradzieży w N. Targu, przyzoaje się 
tylko do obecności na wesołu w Dąbin. Ponieważ 
mu doniesiono, że Kantorowicz się mu odgraża,

W * *  ta *. „ * k t a *  w jjA Ó ,,  ą  od
1J19 r. do pierwszych dra kwietnia b. r. magi- . przesłuchano wczoraj Janoeińekiegc z Dąbia, u 
strat nie otrzymał żadnego juzy działu tłuszczu które;go odbywało się wesele.
dla ludności. Ud kilku miesięcy z rzędu prezy- 
dyuan miasta, bądź w drodze interwencyi oso­
bistej w Warszawie, bądć też w formie pism 
i telegramów, ustawicznie czyniło o przydział 
tłuszczu starania, a ministerstwo aprowizacji 
wskutek braku tego artykału, nie mogło za-

ści. Gdy jednakże zbiórka uliczna daje większe d o £<4 uczynić tym żądaniom. Dopiero bczpośre- 
szarse zelżania sum znaczniejszych, należy jąjdnio przed Świętami Wielkauocnemi minister-
zreformować tak. aby pod każdym względem 
odpowiadała celowi i zadowalała ofiarną naszą 
publiczność.

RĘ K AW K A odbyła się wczoraj po południu 
tradycyjnym zwyczajem na Krzemionkach. Ca­
łe wzgórze pokryło się tysiącami ludności 
wśród której było. mnóstwo dzień. Kramy od­
pustowe, tesaund, co na „Emausie", zapełnione 
t°nni samemi specyałami i hałaśliwemi zabaw-

Z SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj przed sądem 
doraźnym rozpoczęła -się rozprawa przeciw 30-letn. 
Józefowi Ant. Jaworskiemu, oskarżonym o to, że 
dnia 12 lutego b. r. około 6  wieczorem napad) 
w jil. Sławkowskiej na stojącego przód sklepem 
St. Kutnowskiego i wyrwał mu ł  kieszeni portłel 
z kilkunastu tysiącami koron. Oskarżony twierdzi, 
że krytycznego dnia był w Trzebini. Jaworski 
jest bandytą, skazanym swego czasu na 5 lat wię­
zienia za'zabójstwo, z których część umorzono mu 
na mocy amnestyi. Sam przyznaje się do udziału 
w kradzieży u jubilera Głowackiego i do włama­
nia do Związku ekonomicznego urzędników przy

stwo telegramem, otrzymanym w dniu 31 mar­
ca, zawiadomiło prezydyum miasta o dyspo­
nowaniu 3 wagonów tłuszczu roślinnego dla 
ludności Krakowa. Natychmiast toż magistrat. , _
zarządził sprzedaż tego artykułu ,przez sklepy! wozo rozpoznają Jaworskiego,_ oraz innych świa- 

• • , w  j • »  i  • dków zgodził się na odroczenie rozprawy do dzr-
rejonowe i konsumy. W  dum 2  b. m. magi- ̂ w’ec]f m wez^ania świadków odwodowych na
strat otrzymał dragą depeszę z min. aprowiza- okoliczność, 4e oskarżony w dniu krytycznym
cyi, że „tłuszcz powyższy wydawany być wi- p rz e b y w a ł w Irzebiiu. Świadkami tymi są zło-

. ni en w niarwszy rzędzie na potrzeby robotni-: dzieje, h  których połicya znalazła rzeczy, pocho-
kami, były atrakcyą dla wtórnych trdycyi tłu- kflw«  Tyiko  ^  o k o i ^ o ^  dyspozycya; dz$ *  / J K M Z i  TA W KAWIARNL Wczoraj
mow. zwójki katarynek urozmaicały zabawę, p;6nraza natychmiast została wykonana, przy- w kawiarni Ńoworoiskkigo w Sukiennicach skra-
mieszają-c się z rozgwarom tysięcy rozmuw, na- p;sa($ należy, że ogół ludności na święta przy- dziono p. Franciszkowi Marsckałowi palto, warto-
woływań i żartów podczas obrzucania się ró- na;mniej W mateą aośoi3, tłuszczu zestal ob- 1 ści 4000 kor. Gdy p. M„ poszedłszy do domu

li wziąwszy na siebie zarzutkę, wyszedł na imeę, 
uzieioriy. | spotkał w swem palcie starszego mężczyznę. Are-

Wkońou w  interesie prawdy zaznacza się, sztowano go i po Kazało się, że jem to 5S-Ietiu
że w  czasie od marca do Kuca ub. roku ode- Józef Jeczes, kupiec z Brodów. W Kraka ras o-

kazał, że umie kupować... bardzo tamo, 
ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Do policyi da-

suknie, kostyumy, bluzki, szlafroki i t. d. In­
stytucja talia została niedawno założona w 
Wiedniu i podobno prosperuje tam doskonale. 
Oparta na udziałach licznych członkiń, ma za* 
pewnioną egzyste-ncyę i rozwija się coraz pię­
kniej. —  Czy u nas nie możnaby pomyśleć 
o czemś podobnam?

ROBOTNICY BO SZWAJCARYI. Do nie* 
których miejscowości preybyć mają agend dh» 
angażowania robotników do Szwajcaryi. W  
Częstochowie szwajcarski obywatel, Wilnian, 
zakontraktował partyę robotników. Mfnister- 
swo spraw wewnętrznych poleciło starostom 
nie czynić trudności wyjeżdżającym do Szwaj- 
caryi robotnikom i wydawać im paszporty.

PERŁA KOMISARZY. Z Drohobycza dono­
szą: Od pewnego czasu powtarzały się tu ba­
jeczne kradzieże, a polieya nie mogła wpaść 
na śład przestępcy i dopiero przypadek wyka­
zał, że jest nim komisarz policyi drohobyekiej, 
Wład. Dumański, który na spółkę z żydem 
Boruchem Gotteamannem okradał mieszkań­
ców. Dumański chciał skradzione rzeczy wy­
wieźć do Stryja i w zapale zaproponował do­
rożkarzowi 1000 mk. za jazdę. To wvd::ło się 
dorożkarzowi podojrzanom. Zawiadomi! o tym

żnokolorowemi confetti i zaczepiania się no­
wym, Ematisowym wynalazkiem: zmiotkami
z czerwonej' bibułki. Gwar, hałas, wrzawa, pi­
szczałki, trąbki, katarynki —  tyle pozostało
dzisiaj z Rękawki, która dawniej polegała na
rzucaniu ze wzjró-za, uho.oiin r.hIrvnn.br:m i d zie-l " g  0

j brał magistrat i rozdzielił między ludność oko-

M i t o m  ic a .
Kraków, 7 kwietnia.

W  SPRAW IE ZBIÓREK PUBLICZNYCH.
2  wieln stron dochodzą nas głosy, że składki i

rzucaniu ze wzgó*za ubogim chłopakom i dzie­
ciom bułek, jabłek i pomarańcz.

W  WIECZORZE PIEŚNI I  MUZYKI POD­
HALAŃSKIEJ w sali Sokoła w  dniu 10 b. m., 
z którego znaczna część dochodu przeznaczona 
na c e l e  p l e b i s c y t o w e  spisko-orawskie, 
weźmie udział ks. Ford. Machay zo swą sio­
strą, która świożo opuściła więzienie czeskie. 
Ks. Machay przybędzie już z Orawy i przedsta­
wi obraz stosunków orawskich po ustąpieniu 
Czechów.

SPIS GÓRNOŚLĄZAKÓW przeprowadza 
Towarzystwo obrony kresów zachodnich, K riy- 
sztofory, HI p. Tow. zwraca się do wszystkich, 
którzy dotąd jeszcze się nie zgiosEL, o podanie 
nazwiska i imienia, daty i miejsca urodzenia, 
powiatu i  adresu obecnego.

PRZYJAZD MISYI FRANCUSKIEJ do wy­
syłania robotników rolnych do Francy!. Wczo­
raj przyjechała do Krakowa, z polecenia fran­
cuskiego ministerstwa okolic oswobodzonych 
mieya francuska dla zawierania kontraktów 
z robotnikami w  zan-Jnodmej Małopolece. Misy a 
pracuje w ścisłem porozumieniu z rządem poł- 
skhn i z jego upowaiuiewia, w myśl konwen­
c ji polsko-francuskiej, zatwierdzonej przez 
Sejm polski, mieya otworzy biuro w krótkim 
czasie w lokalu państw. Urzędu pośrednictwa 
pracy. Na razie żadnych zgłoszeń się nie przyj­
muje, kandydaci na wyjazd powinni wyczeki­
wać osobnych .zawiadomień ze strony urzędów 
pośrednictwa pracy.

ŚWIĘCONE DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRE­
DNICH odbyło się w niedzielę o godz. 11 rano. 
Poświęcenia dokonał kB. Dr Rychlicki. Imie-

szmalcu amerykańskiego. 
W  miesiącu lipcu 1919 r. przydzielono magistra­
towi najprzód 5, a następnie 4 dalsza wagony 
tegoż szmalcu, z których magistrat zaledwie 
część mógł odebrać, albowiem ludność, ma.jąe 
wĆweaas dostateczne zapasy szmalcu, a nadto 
posiadając do dyspozycyi inne tłuszcze po 
względnie . umiarkowanej cenie —  szmalcu 
amerykańskiego nie chciała kupować. Wcboc 
nagromadzonych zapasów i braku miejsca w 
cliłcdni miejskiej, magistrat, obawiając się ze­
psucia w porze letniej tego artykułu, nie mógł 
korzystać z przydziału, zastrzegając sobie pra­
wo wyboru na jesień, zwłaszcza, że zapowie-

no znać, że na plantach labłakata się 5-lptni* 
Jadwiga Chrzan, zamieszkała przy ul. Folieya- 
nek 1. 2 2 .

Z Polski i ze* świata.
KU CZCI OBROŃCÓW LW OWA. Towar?, y- 

jstwo Straży mogił polskich we Lwowie posta­
nowiło, poi porozumieniu się i  prezydyum mia­
sta., umiećoió gracatowe głazy z odpowiednie­
mi taWieazni na placu Bema, w ogrodzie Po- 
jezuicklm, w parku Kilińskiego, koło szkoły 
kadeekiej i na Persenkówce, oraz zwrócić się 
do kolejarzy z wezwaniem, by na dworcu, w
miejscu wkłocznem, wmurowali tablicę pamią- 

dziane były dalsze stałe przydziały, które, nie- tkawą. W  szkole Sienkiewicza tablicę już wmu- 
stety —- jak jpOT^yżej zaznaczano w porze ron.ano_ Obok politechniki i na cmentarzyku
jesiennej zawiodły. bohaterów na Łyezakowio staną równie* sto-

Dodać wreszcie nałoży, ie  orezydyuir mia- goWEie po,mT)ikjL 
sta telegramem z 2 b. m. odniosło się do mim. „  T
aąjrowiwacyi o natychmiaetowe uzupełnienie ARESZTOWANIE DRA KOROLA Ze Lwo- 
deputatów tłuszczów dla robotmków. wa dcmoszt), że aresztowano tan, D n  MichaJ

   Korola, b. posła sejmow&go, adwokata z Z6I-
CHLEB KOPTYNGENTOVVY po 50 dkg^na kw t Korol był T>rae2 d łu € i8  ^  jeonym

06ob% w  eenae Pr C K , h za 1 kg„ będą z po-zywód,oów umiarkowanej paituł staroru- 
wydawaJy kanauny i p i « W «  od piątia, 9 ftkî  j dopiero dwa ^  :praed p^emiód
b. m. sa odłączeniem 70 gómege kuipęcn łegl- ^  do paetyi ukraińskiej. W  czasie osiafciiej 
tymacyi zbiorowej.  ̂ mwa*yd ukraińskiej byt ezłonkimn trkrftińekiej

BANDYTA NOCOŃ PRZED 8 ĄDEK. Wczoraj Rady nacyotiałnej, a gdy Ukraińcy zagarnęli
Żółkiew, sprawował z tóh rami cnia rządy w  

Stanisławowi ^oco5 <wlf^at 28, osfearżonemc o Żółkwi. Rówa»ocaeśnie docoezą paumn lwowskie, 
to, ie w nocy na 27 listopada 1918 r, w Dąbiu że inny ezłondr h. ukraińskiej Rady nacyonal- 
na weselu strzelał z rewolweru, piryczem Kazi i>r Autoui Horbacseweki, został koirfino-
mierz Kantor O wrea i Wejatecb Boroń odmeśb '  „ „
uszkodzenia cielesne, a Piotr Kantorek ciężkie u- , . . _
szkodzenie ciała, w następstwie owego zmarł. Po- DOBRA MYSL. Jakaś Lwowiatka rzuciła 
nadto odpowiada Nocwi wraz_ ze wspólnilutmi, rta łamadi ,JDnia“ myśi założenia we Lwowie

ościslniakiem, za
wraz

i  Boyem vel Gałatom, Kapką 1 Kościelniakiem, za udziałowej, w  której, pod przewodni­
kiem prezydyum miasta wicepre*. RoUe złożył j pP00̂ ^ ^ e Tsz^n oto i,  ̂ t e ^ L i ń z i ^  frbchowo wyszkolonych robotnic i zdoł-
życzenia młodzieży, wskazując jej zarazem! no asygnaty p^skiej pożyczki państw., wartości \ nej przykrawaczki, mogłyby panie szyć sobie

71 iM. 410 ZiWlctAJAll U ł v l / l i t j i l i I U / j J t n g t ł i # < * . T  >v« \ A *
uL Garncarskiej. Na wniosek obrońcy trybunał, ' ta^ cie, władzę, a rawizya, dokonana w mie- 
po przesłuchaniu poszkodowanego, który stano- szkaniu Dumańskiago, wykazała mnóstwo 

, i.: '5" 'ł" akradzioDych rzeczy.

POMÓR LEKAR ZY W  ZALESZCZYKACH. 
Pisma lwowskie donoszą: Epidemia tyfusu ł
grypy, szalejąca w Zahmczykach i okolicy, 
pochlcsnęte w krótkim czasie mnóstwo ofiar. 
Zginęli, jak żołnierze na posterunku w walce 
z epidemią Dr Sołowski, Dr Blut-tmeh i Dr 
Reicher. .Zaleszczyki zostały prawię bez leka­
rza. Dla odważnych, ofiarnych lekarzy otwiera 
się tu zaszczytne pole działania. Należałoby 
też ezemprędzej wj^lać do Zaleszczyk i oko* 
lioy kolumnę sanitarną,.uzbrojecą we wszyst­
kie środki walki z tyfusem pJamietwm.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W  W AR­
SZAWIE. Do Warszawy przybyli dwaj dzien- 
nilrarae angielscy lord Apoley i kapitan Mag 
Iwen. Obydwaj ci panowie są korespondentami 
dziennika londyńskiego „Morning Post“ .

ZJa ZD ARTYSTÓW  SCEN POLSKICH 
odbył się przed paru dniami w Wairsza.wie. By! 
to zjazd rzeczywiście bardzo pracowity: dość 
powiedzieć, żc kermisya wniosków załatwiła aż 
170 wniosków. Oprócz tej komisyi były czynne 
komisyo: weryfikacyjna, kontraktowa,* kas clio- 
rych I pogrzebowa, rewizyjna i budżetów*.

Pierwszym wniosl: i c-m, który iodncglośnie 
uchwalono, było mianowanie p. Józefa Kotar- 
tćusldego członkiem honorowym Związku.

W IE LK I CZW ARTEK W  R. 1736 W LU* 
BLINIE. „Głos Lubelski" z pracy prowincjała 
Jezuitów, ks. Wład. Żółtowskiego p. t. „Oso­
bliwa sprawa w poniżaniu się panów świata", 
następujący szczegół: „Roku 1736 marszałek
Trybunału głównego koronnego w  Lublinie 
(Antoni Łojko, krajcay (śr/inańaad herbu Wąż) 
w sam Wielki Czwartek, przybywszy na rynek, 
Słomianym zwany, z catą asystemcyą ponów 
deputatów, wziął krzyż- bardzo dług: oa bar id 
i udając podróż na górę KaStwaryę, szedł przez 
mfiastc -aż do kollegiaśy km. Jliehafe. taśd 
s przedmieścia Lessczyńskieh, srtmmd i mnó­
stwo ludzi, śpiewając raspamiętyw antę męki 
Chrystusa Pana, w wielkim ordynka za nim 
poetępwwaLL Gdy cała ta kawalkata weszła do 
kościoła, kilku retorów noaspoezynałc mowy ka 
uczczeniu męki Zbawiciela".

ZORZĘ PÓŁNOCNĄ, zjawisko w środkowej 
Europie wogółu rzadki a, zauważyło obserwa- 
toryum (wiedeńskie dnia 22 marca. Zjawisko 
rozpoczęło uę o godz. pół do 8 i trwało da 
pół do 9 włocBiorem. Zorza wyetąfBa tylko ja-

■rocjrw. jBpf ..tan

PSGF. WITOLD JŁUBCZYŃSKI.

W pgMi w  ttesnn^l 
i rtftefi et|Eznyoh.

(Parę uwag z  okazy) tworzenia się Towarzy­
stwa etycznego w Krakowie).

Z odzyskaniem meżności stanowienia o so­
bie nastała rka nas/ugo społeczeństwa doba 
przełomowa, która domaga się, między ince­
ni i, od niego natarczywie, ażeby wglądrieło 
jak najusilniej zarówno w źródła mocy woli, 
jak jej słabości. Naród, który chce sobie wy­
tworzyć byt znośny I  zabezpieczony przed no- 
werai bclesnemi niespodziankami, a powszech- 
no-iudzkiemu postępowi kultury przynieść rze­
telne, nieznane dotąd wartości, musi starać się 
dojść samoistnie do sądu należycie uzasadnio­
nego o kwestyi, na czem polega niezniszczal­
na cenność porządku moralnego dla całego 
świata cywilizowanego, czy tylko na mate- 
ryałnych korzyściach tych, -którzy owego po­
rządku przestrzogają, czy też raczej i głównie 
na wzmaganiu twórczych sił ducha, na wzro­
ście jego koncentracyi, harmonii, na zdolno­
ści znajdowania szczęścia wewnętrznego w spo- 
kojnem sumieniu, w zgedzie z ideą najszerzej 
obejmującego ładu. Ażeby zaś odpowiedź w tej 
kwestyi dostarczała jak najskuteczniejszych 
pobudek do stawania się doskonałymi w myśl 
ewangelicznej maksymy („jako Ojciec wasz 
niebieski doskonały jest*’), nie wolno roztrzą- 
saniom etycznym wymijać żadnych trudności, 
jakie im nasuwają życiowa doświadczenia i ro­
zumowania, ale mężnie rozprawić się z niemi. 
W etyc-e dzisiejszej jest walny spór o to, czy 
joat ona nauką czysto teoretyczną jedynie
0 (yle, o ile się ogranicza do o p i s y w a n i a
1 w y j a ś n i a n i a  wchodzących w jej zakres

zjawisk, mianowicie obyczajów i wpływają­
cych na ich ukształtowanie duchowych sta  ̂

1 nów i aktów, a .zwłaszcza poglądów o tem, co 
jest godziwe, co chwalebno, a co naganna 

Tak np. odmawia II a I p e r n w książce, 
p. L „Stanowiska w etyce", naukowego cha­
rakteru wszelkim próbom uzasadnienia prze­
pisów moralności, t. j. t. zw. etyce normaty­
wnej, traktując je jako twór duchowy mie­
szany i  niejasnych uprzedzeń metalicznych 
i z praktycznej propagandy haseł uważanych 
za zbawcze. Piszący te uwagi starał się prze­
ciwnie wykazać w „Zarysie etyki”  możliwość 
ściśle nauko-wego i przedmiotowego uzasadnie­
nia wartości etycznych, których zachowaniu 
i rozwojowi służą normy, będące poprostu okre­
śleniami warunków, pod jakiemi wartość ety­
czna utrzymuje się i wzrasta. Nie jest. to punkt 
widzenia obcy i naszym przyrodnikom-Ieka- 
rzom. Np. psycholog i psychiatra Dr R a d z i -  
w i 11 o w i c z nazywa w  swych „Zagadnie­
niach psychologii" (str. 42) czynem przedmio­
t o w i  moralnym , ,wszelki czyn, posuwający 
rozwój społeczny środowiska, w którym żyje 
człowiek, o jeden krok naprzód, a przede- 
wszystldem czyn, przyczyniający się do zape­
wnienia czynnikom psychicznym przewagi nad 
czynnikami materyalnymi” . Przedwcześnie 
zmarły B i e g a ń s k i  doszedł w „Etyce ogól­
nej" do wyniku bardzo zbliżonego, mianowi­
cie, że tak, jak w matematyce i logice, tak 
też i w etyce uprawnione są k o n s t r u k ­
c j e .  Tu dotyczą one celów i przewodnich za­
dań życia, zgodnych ze sobą i mogą odpo­
wiadać całkiem realnym, nie tylko praktycz­
nym, ale i umysłowym potrzebom, jak jedno­
litość i przejrzystość (układu ideałów i obo­
wiązków). Także T a t a r k i e w i c z  stanął 
świeżo bardzo poważnymi argumentami w 
obronie „bezwzględności dobra” .

‘ Uznanie jakichkolwiek zachowań się lub

przymiotów za bezwzględnie cenne dla czło­
wieka musi się przedstawiać jako dowolność 
w oczach tych wszystkich, którzy w  tem upar 
trują zamaskowany dogmat metafizyczny, a od 
filozofii naukowej domagają się nieubłaganego 
trzymania się na uboczu od każdej metafizyki. 
I bardzo silne też pozory zdają się przema­
wiać za nimi Mszak niepodobna sobie pomy- 
śleó - w a r t o ś ć ,  któraby nie była w a r t o ­
ś c i ą  dl.a k o g o ś ,  a więc ostatecznie, zstę- 
pająo od abstrakcyi, od ogółów i zbiorów do 
jednostek, wartością dla osobników, które mu­
si zadowolić, być nie tylko przez nie wyro- 
zumowaaą, ale i odpowiedzieć ich faktycznym 
pożądaniom. Te zaś, jak uczy psychologia, są 
zależne od różnych zmiennych warunków. Ja- 
kimże cudem zatem dojdziemy do wartości 

niezależnych, przedmiotowych ? Otóż obok 
owej n ie  o d w r a c a l  n o ś.c.i, jaką w świe­
tle mnóstwa niczem przeciwnem nieodpartych 
doświadczeń starałem się uwidocznić między 
kulturą materyaJną a duchową, tak, iż druga 
zawsze poprawna ezanse zdobycia pierwszej, 
ale pierwsza niezawsre prowadzi do drugiej, 
jest jeszcze inny sposób rozjaśnienia sprawy.

A  nawet zdaje mi się, że ta inna droga by­
łaby dla ochotnych naszych pracowników nad 
rozbudową i umocnieniem poznania niezni­
szczalnych wartości etycznych przystępiojszą 
i owocniejszą. Mianowicie byłoby nią b a d â - 
n ie  r o z w o j u  o c e t  mora.l.n.y.c.h na jak 
najobfitszym materyale historycznym, zasila­
nym przez pochodzący z. chwili dzisiejszej 
z najbliższego otoczenia etnologiczny, który 
nie tak trudno jest metodycznie zebrać i skon­
trolować. Z ocenami postępków innych ludzi, 
zwłaszcza niezwiązanych s ocenianiającym 
przez wspólność interesów i uczuć ma się rzecz 
zupełnie inaczej, aniżeli z wypowiadanemi 
teoretycznie, napozór, ogólnemi zapatrywania­
mi etycznemL Tych sformułowanie zawisło w

znacznej mierze od rozmaitych doktryn i prze­
konań, które, jak wiadomo, ulegają wielkim 
zróżnicowaniom i fluktacyom, ale także od po­
stronnych pobudek i zamiarów, np. od chęci 
przygotowania sobie grantu dla pewnej dzia­
łalności. W  ocenach czynów d o k o n a n y c h  
i to w szczególności dokonanych przez tego, 
na kim nie zależy oceniającemu, dałoby się 
może znacznie mniej wykryć zamąceń prrzez 
owe wpływy. A  dostatecznie wyczerpujące 
studya psychicznej ł logicznej strony takich 
ocen mogłyby bardzo przyczynić się do roz­

strzygnięcia kwestyi, czy istotnie ezłowiok 
jest, jak twierdzą relatywiścl i przeciwnicy 
naukowogo charakteru bezwzględnych norm 
etycznych, taką przez swe indywidualne pożą­
dania zdeterminowaną maszyną, że dobrem w 
jego rozumieniu jest zawsze tylko to, co od­
powiada przemawiającym w nim popędom, czy 
toż raczej przeciwnie, umie on uznać i zalety 
dla siebie niedogodne, lub dla siebie sarm-g- 
w swojem przekonaniu niedościgłe i iinpmino- 
wać zło, które czuje Bam w sobie, czy-i. :-o 
sąd jego o tych sprawach jest, przynajmniej 
niekiedy, bezstronny, chociażby nie z pełną 
samowiedzą, i i  takim być powinien.

Ścisła interpretacja deść obfitego zasobu do­
świadczeń, którejby się udało stwierdzić dru­
gą ze wspomnianych ewentualności, zaprowa­
dziłaby do naukowego uzasadnienia przedmio­
towych wartości etycznych. Wprawdzie sam 
fakt bezstronnej oceny w gronie poufnem, do­
tyczącej jakichś szczegółowych zalet wroga, 
a wad w przyjacielu lub w samym sobie, któ­
re jeszcze uie decydują o wartości całego cha­
rakteru, da się tłómaczyć dobrem zrozumie­
niem własnego interesu, bo tylko wtedy mo­
żna zwyciężyć przeciwnika, gdy się zna jego 
silne strony a własne i swoich sprzymierzeń­
ców słabości do usunięcia lub i nieuleczalne. 
Ale jawne przyznanie z własną, szkodą i przy­

krością dobrw. przewidzianą, co jeat wart ja­
kiś postępek lub odzwierciadlająoy się w  u la 
charakter, spełnione pod ayktatea. poczucia 

; sprawiedliwości, jeat jut dowodom, żc ten, 
kto się na nie zdobył, wzniósł się ponad bru­
talną walkę o byt, że większą przywięzuje wa­
gę do przy świadczcbia prawdzie, duehowęj si­
le, stosunkom między ludźmi, warunkującym 
wzajemne porozumienie stę i  zromarrenie, ani­
żeli do doraźnych sukcesów swoich i swojej 
grapy.

Otóż należy przy zauważeniu wszelkich ob­
jawów togo rodzaju zachowania się śledzić, 
z jakiego ono płyną źródła, czy nie są obli­
czono na efekt. Inne jeszcze powody mogą ob- 

jr.iźać prawo do wnioskowania s owych obja- 
i wów, że dla człowieka istnieją wartości, ni-> 
' zn.l /ne od popędów, związanych z jego o rgv  
K msm, ugrut.owane we właściwościach jego 
ni .słu. Takie np. są niewątpliwie uspoeobio- 
n' , które dają z łatwością eoś sobie zaeurre- 
«nvać, poddają się bezwładnie urokowi esto* 
tyc uerou, który na nich soływa z osoby im­
ponującej im energią i stanowczością i to tem 

i bardziej, im więkozy jej brak w sobie czują, 
tak, iż to nawet ich zaślepia na wielkie wa­
dy w cbarakterze tych osób.

. Są też ludzie, lubiący wygodę a sentymen- 
italni, którzy zapomocą bezstronności spodzie­
wają się i starają uniknąć walk wvtężającvch, 
ostrych rozdżwięków i zarzutów o brak współ­
czucia dla strony słabszej. Wszystkie te i tym 
podobne wypadła nałoży wyłączyć, jako insran- 
cye niedecydujące w  tem indukcyjnem poszu­
kiwaniu natur z grantu prawych, t. j. pra­
wych dlatego, że jest icli wewnętrzną potrze­
bą ująć się za 0.7, yjf] kol wiek sprawą, skoro tyl­
ko urobiły sobie o niej przekonanie* że jest 
słuszne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI

MICHAŁ SŁO i lANY
x  W  K R A K O W IE  x
przy ni. Sławkowskiej 24
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ho nififn. ezc-mona pjgnil w okolicy Cassicpd. 
V .'.'/.jrzojnc sio i znueiićają* barwy na żółtą', 
i  “ oawn. obj::ia znaczną część horyzontu.

Walki na wschodzie.

Zar/iaćsjwiente i hoiMitrikaty*
NA DOCHÓD KRAK. TOW. RATUNKOWEGO

wystąpi w niedzielę 11 b. m. w sali „Sokoła1- 
po raz pierwszy w obecnym sezonie dobrze zgra­
ny. w dynamice i rytmice pewny „Kwintet kra­
ku sk i11, złożony z pp. St. Abłamowicz-łleyerowej 
(fortepian;. P. 'KojjystyńBkiego (wiolonczela), T. 
Baruclia (skrzypce), T. Sznlca (skrzypce), M. Sza- 
lesk.iego (altówka). Doskonały kwintet wykona 
kompozyc.ye Areńskingo i Noskowskiego. W  kon- 
eerme wystąpi również ceniony śpiewak, St. Tar­
nawski, który odśpiewa pieśni Rachmaninowa i 
Noskowskiego. Bilety uą do nabyci® -n J. Rudn-i- 
•rtCotro. Linia A-D.

?UR ANEK WAGNEROWSKI W  SALI TOW. 
ł-DKARSKIEGO Odbędzie się W niedzielę dma 
L  b. m. o godz. 11 przed polndniem. Prelegen- 
Ue; będzie Dr Józef RcSbb, w  czękci ilustracyjnej 
"  ! i z artyści tej miary, co pp. Wanda -Hen-
ck IzliówTis, 'Alfred Rawicz i St. Romanowski, 
iibćjn.r-.-i.iiiuje kai-elmistrz Stefan Romanowski. 
Ud: ‘ v F;. JÓ nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-P.

„OPIEKA SPOŁECZNA I NAJWAŻNIEJSZE 
JE-’ ZADANIA" stanowić będzie temat referatu,

Warsżawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. korr syi nnędzykoalicyjnej ma się odbyć zaraz 
wojsk polskich z dnia 6 b. in. j P(j świętach konfereneya czeskiej i  polskiej ko-

Na Podolu nieprzyjaciel atakował fcezskute- !u!Syi plebiscytowej,^nklórą będzie miała na ce- 
cznie nasze pozycye pod Nowokonstantyno- k»i ustalenie ostatecznycli wai-unków pleb:scytu. 
wcin. S „

Na Polesiu bolszewicy prowadzili w dniu j DKERGERWEHR RÓWNA SIĘ PO LI^YL 
wczorajszym bardzo silny atak jednocześnie na ! Cieszyn. P. A  T. Komlsya międzynarodowa 
rei on Jachimowskłej Słobody, jak I stacyl Na- i  komunikuje: Nowo założona w Cieszynie z roz- 
ctów. W  ataku tym biorą udział świeżo przy- i  kaza Komisyi „Buorgca wekr11 ma te same pya- 
'wieziene na nasz front oddziały bolszewickie. wa j ^  same obowiązki, co polieya miejska.

Powinno się jej słuchać i szanować na równi 
z policyą.

się z końcem maja, o ile prace przygotowawcze I bory do parlamentu ustalone zostaną na dzień
będą do tego czasu ukończone. Z inieyatywy j 22 kwietnia.

i f

W YKAZ fifEfcDY W  K IK O W IE
z dnia 6 kwietnia 1920 r. U 78.

Walki trwają.
Na reszcie frontu działalność wywiadowcza.

Polska a Slowaczyzna,

     .... będzie temat referatu,
■ ■..głosi Dr Fryderyk Wessely na wslnwn 

v j-.inrdy.eniu Stow. jjłady opiekuńczej11 w pią- 
zt-k 5} 1). m. o godz. 5 po VoI, W sali Rady pow„ 
f/jarska- 1. 1.

Austryacki lojafizm Czechów.Warszawa. (Telefonem). Bawił tutaj praedsla
i wicie! ruchu słowackiego, ks. M o o h e l ,  wy- _ _________
bitny działacz z partyi ks. Ś l i n k i .  Polskiej ją  interesujące szczegóły o czeskim lojaliźmie 
sfery polityczne dały mu do poznania, że rząd | względem Austryi w czasie wojny światowej. 
Rzeczypospolitej odnosi się do sprawy słowa- ■ Mianowicie dnia 24 stycznia 1917 reku, obrzy­
ckiej z najżywszym zaksteresowaniem i sympa- mała kancelarya cesarska w Wiedniu wieme- 
tyą. Postępowanie nasze będzie zmierzało do poddańezy adres, ucłiwałony na wspólncm po- 
ustalenia stosunków karzystoych dla Słowaczy- , siedzenia wszystkich czeskidb partyi politycz- 
zny i Polski.

Groźna sytuaeya w Irlandii.
Wiedeń.. P. A. T. Biure kor. donosi z Lon­

dynu: Władze angielskie, które oczekiwały
wybuchu powstania amleinłstów na Wielka­
noc, przsdsięiwzięły szereg zarządzeń, między 
mnemi rewizyę przechodniów ca ulicach w 

miastach Dublinie, Belfast, Londondery. W ozy 
tramwajowe zatrzymano i zrewidowano. Oso­
bne patrole krążą po okolicznych dzielnicach.

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi % L o n ­
d y n u :  Władze wojskowe w Du bl i n i e. B e l ­
f a s t  i  innych miejscowościach irlandzkich

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Arcybra.ct.wa Przenajśw. Sakra- 

«n :itu odprawioną zostanie we czwartek 8-go 
b. m. w kościele Felicyanek o godz. 8.

Jfeef Torezytiskitot
.p ■ !c . wysiau; we czwartek 8-go kwietnia 
w rab ,a okok-L'. —  P ilo ty  w księgami Eberta. 

J vO-..jtc;; o godz. 7*/» wieczorem.

NOW Y KOMISARZ POLSKI W  GDAŃSKU. 
Warszawa. (Telefonem). Obiegają wieści, że

■ . m  .  - 2_ • ___   A  i

„  poleciły pozakładać na ulicach druty kolcza-
fołaliżmle ste> PrzeProwaózić u przechodniów r ę c ­

zyć za bronią. Ścisłe rewizye przeprowadzono 
w wagonach kolei miejskie,. Po ulicach krą­
żyły patrole. Zarządzenia te wydano ze wzglę­
du na spodziewany na Wielkanoc wy&ucŁ po­
wstania sinfeiniatów.

„ „ „ ł  a  , -_____ • Lyon. P. A. T. Radio. Jak donoszą dzreani-uych. Adres podpisali, miedzy mujTin, l u s a r  * . , . * w.  .
i S t r a n s k y  ' - ki francuskie z I r  l a n d y  i, w ostatmch-dmach,

.mimo licznych środków ostrożności, wykonanc 
GROŹBA STRAJKU GEN. W  BERNIE. jtar.i szereg zamachów na gmachy publiczne

hr Adam T -a rn o w s  k i m a  zostać komisarzem I Cieszyn. (Telefonem) Z B e r n a  (morawskie- i 'V Dublinie wczoraj w noej powstał pciar w 
Rzeczypospolitej w  Gdańsku w  miejsce p. B i c -  g^  donoszą, ż« robotnicy tutejszych zakładów i -)hudowaniach urzedn podatkowego, którego 
s i a d e c k i e g o .  {irzomj-słowych zagroeili strajkiem generalnym 1 1 nj°' ' ra było ugasić. Sprawcy zamachu

t \ o rw  a tw fry k a ń S K IR  DI A ŻYDÓW iłUl wypadek nieuw7.£rlędnienća postulatów przed : clicipli prawaopodobnie zniszczyć akta urzę- 
M ILIARDY A M E R T g K A ^ B  D LA ŻYDÓW aTm aga jących  się wydatne ; ^ w c  i to  im się powiodło W  Belfast podłożo­

no poprawienia stosunków aprowizacyjnych. ! • «  ° P oń PCfi szsreS Publicznych gmachów.
j Połączenie tcWoniczne i telegraficzne z An-

D SYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ , złoto,
fi ,rn zegary, zegarki, biżuteryę nową I aaty-n
f7, fi. r.-.az. z ę b y  szbucznc, nawet połamane. 
Ligi:-. .. po najwyższych cenach

ó o-z c f C r a a k  i ccv i cz, Zakład zegannistrz.-
741S^IAmfki, Kra.rkó, Siatkowska 1.

Warszawa. (Telefonem). Komitet żydowsko- 
;unerj'kańs!d w Warszawie otrzymał wiado­
mość, że wy słano pod jego adresem (50 miliar­
dów marek,(?), zebranych wśród żydów amery­
kańskich.

Pteblscyt w ̂ 8JZ|Mlgm przy końcu

Hssytyztn przy prasy.

W aluty I flew izy :
H a ik i n iem ieckie i  10*  . . . . .

i  1000.............
Kuble «u * u ie  po ICO rb. . . . .

— * . „M
. damskie . . . . . . . .

Franki francuskie . . . . . . .
■uwajearakie....................

"nety szteriiugi
DeLarj a m s r y k . .................................
Lei rumuńskie.  .............
W l e d e a ..............................................
Edrlik . . . . . . . . . . . .
Praca . . . . i . . ..............

Pap iery  lokaey jaa :
4*/o Pet. kimj. E. 1S8S...................
Ofo .  .  szkolna E. 1HB. .  .
■i1 'v°/e Pe*. kra], s  r. ISIS . . . . .
■U///. ,  . . .  1*14 . . .  .
i*k  Poi. m. &ak»-wa z r IMS . .
4°/o . .  Lirowa.......................

OK kom. Banku krat . . . 
ił . „ . . . . .

.  k o la ]. .  .  . . .
i ' l * h  Lialy »a»Ł Baska Kraj.
 ........................................................
4'We .  .  Bauka hlpoł. .
4®/® m I*
V-!&k w • 3kH Q .d l«h «a .iłH J5 '

w -  f^ r f.Z ie n  Bku K n d  
* A k s je  ta n k a w c i
Bank P  i^ e a ty i ło w y ............................

H ip o L t c z n y .......................   .
Gal. d la  bandłu i p r7 e »y irt«

[łfiarsg-! iąlsw llriwakt
3 JO— : 360* — 
382*— , 372*— 
270*— 280* - 
2S0— 1 300*- 
ro*— so
1 8 -

210-— 
I 360* —

17 —

370 —

355* ^ I 3S5‘— 
1 305"— 820*-

!
©4*60' »5*5S 

as-— 
«5*B0- H7-Ó0 
99*-! 10C 
92*—! 93' 
?S-50! 89*50 

— ; W — 
9C}- ..! 97*— 
5 4 - ,  95 —

101*—I 102'
58 75! 99'TG 

102*- 103 — 
97--! ©8 
98*50
93*59 9 *̂50

615'—| Gi-5*— 620*— 
740*
0 »_ j  r̂ o-—

O*—• 580 —

345*—
*69*-

298*-

36o*—|
108*-i

101-50

GaL Z laa^ k i Bauk Krod^-lowy . . . . . . . .
Pow szechny Bcok l^reclytowy & A. J: 230*— ■
Akey •  T aw . hauriL i  przam .; jj'
Palakia Tow . handlow e . . . .  535’ — : 575'
Z le ia n ie w a id ..................................  1‘ ś !30*—i21O0*—

'f vGódka" fabryka oementa . . . f|2J3G“—  -250*- |2iC0 —
ii G a l a is .  Zakladjf Gónticze Skraca Ś050*— '
J ,Tejpege* Tow. dla yrzeds. i4:i90*— '4700’—

O..0*—

KURSA DEWIZ.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy z dnia
6 b. u l : Renta majowa 98.25, ausfcr. renta kor. 
92.75, renta lutowa 98.25, węg. reata kor 115, 

glią jest przerwane. Z wieki miejseowcści ir - , pjyorytsty kole; rududniowej 1357, Bodenkre-
landzkich donoszą o napada-ch na gmachy po- drt 2790, Zakład kredytowy 1180, Bank- deoo-

Cieszyn. (Telefonem). Arcybiskup i konsy- jlicyi, które niszczono pracz podkładanie ognia, zytowy 1000, I^aendorbaak 1156. Merkury 948, 
storz praski wystosował swego czasu okólnik albo wybuchami bomb. Unionbanik 915, Bank obrotowy 985, Żivnosteik-
do ivszy«tkich urzę<iów parafalnych, wzywają- .. ^   _____ oka 168CL Kolej północna 1400, Kolej lwowsko-

jey do podania sjKsc wypadków uszkodzenia-------------— —  ~ “  czerniowiecka 2800, Kolej państwowa 4739,
sra ją  9 j własności kościelnej. Obecnie ukarało się spra-

5 1 | wozdanie konsystorza, stwierdzające fciłkadzie-
Pi'aga. P. A. T. ,-Narodm PblitikaM doaasi isiąt faktów świadomego niszczenia krzyży, 

z Cieszyna, że w tamtejszych kołach miaradaj-, obrazów i posągów kościelnych przez orgauł- d y  r. u: Boiszerdcy obsadzili Wladykaukaz

Sukcesy bolszewików.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donorf a L  o n-

nych uchodzi za pewne, iż plebiscyt odbędzie zacye husyckie.

-sz« 
l  ')

4R?(
m
m t> ::

A\- ' pElacK.1 ZW IĄZEK SPORTOWY otrwo-

raKWEK353EI«IWES

do Ev, ęl Sekcyi wioślarskiej z dniem 
ini:> ir.yo. Zgłoązonia przyjmuje się w 
■■■■ ; 'r'c  Sekty! przy ulicy Zwieraynio- 

)v budynku własnym jgdzie równo- 
się wszelkich odnośnych infor- 

" ' ■V:cv stale G.30—7.15 wieczorem.
1172

Z a t a r g  o  Z a g ł ę b i e  R u h r .
VVrojska francuskie zajęły Frankfurt n. Menem z robotnikami. Konccm-racya wojsk nienue

Z teatrów krakowskich.
K ®  JcATrcU POWSZECHNEGO komunikują: 
_2 ' Jl1 puTa opcrccki polskiej St. Maiinowskie- 
*0  „Kv\]at paproci*1. MelodĄria, na najlepszych 

luslich mistrzach kształcona, a korzystająca 
S b r sw°i6kic.h muzyka,' barwne
w. ^yDornych tańców i e°rzotycx-T ^ Ci Nkl* d»Jł Bi? na nielmiwnie 
C ow. rini -J} T ] sc.. Rcżyseryę nowej operetki 
S i ,  Pki,1, ? ,  ^lcwicz, batutę drierży kap. Banrii- 
Ma nr 6 1 nre ułożył p. Kosz.utski. „Kwiat
fy f ,  Ul1 Sjaiiy bęcizie cztery razy z rzędu: dziś, 
i i  Ą I rątok i sobotę. Autor libretta, p. Wój- 
;* .eki i kompazyteT Azmia. fL Jticłż owełu, będą 
•*her.ni na pćejruerze. GSown* wołe oAwarzą pp^ 
brzozowska, Harasimowicz, Zima jer, Letowice, 
Wił!er. Minowicz i inni.

Z  V ’  ATRU „BAGATELA' kamuniłenją: Dzisiaj 
♦wm ina ..Sprawy Knisera11, która na neonie „Ba- 

odtgraną będzie z należytym t cm poram o u- 
Lcn: j lninmropn. Zapewnia to obsada wyborna, oraz
JBeźyserya p. Czarnowskiego. __
m ? TEATRU NOWOŚCI łtomunikują: W  piątok 

b. m. wchodzi na repertuar arcydzieło Jana 
iissa „Nietoperz11. Libretto samo uległo prze- 

. robce scenicznej Ludwika Latajnera-Lawińslde- 
®  i zostało odpowimłnio rmudorniTOwane, zaś 
JciyśerjTi p .  lew iń sk ieg o  nadaje całości tempo 
farsowe. Część muzyczna pozostaje w rękach Z. 
porzyńrlacgo. W  akcie II gim odtańczą Z. Nelle 

*  4J. Nadieżdhia dziś tak modny taniec łńx-TVoL

^  icrtuaf teatru miej. im. i -  Słowackiego.
broda 7 kwiptnia: „Miłosierdzie11 Rostworow-

Ołiiigo.
pzwartcfc 8 kwietnia: „Ponad śnieg1* Żercrm-

®spe--' -- ^e,ieł«wre teatru patrasac* o«e.
Środa 7 b. m.: Po raz pierwszy „Kwiat papro- 
a operetka w 3 aktach St. Malinowskiego. 
■Czwartek 8 b. m.: „Kwiat ■paproci11.

Repertuar "Bngatełł".
Aroda 7 b. m.: „Sprawa Kaiaera11.
Czwartek 8 b. nu „Sprawa Kaisera11.

Repertuar teatru „Nowości".

Środa 7 b. md „Manewry jesienne1!.
Czwartek 8 b. m.: „Rozwódka11.

1 Darmstat.
Berłia. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Dzi­

siaj o godz. 6-tcj rano wojska ftanetisklo aa- 
jęły FranfeJurt nad Menem.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. .donosi z B a n  
l i n a :  Dzisiaj rano o goćte. 5-tej został obsa­
dzony Dannstat przez małe oddziały franci^
skie. Reprezentant rządu niemieckiego w Ha- 
syi zaprotestował przeciwko .obsadzeniu.

Francuzi Idą dalej.
Lyon. P. A. T. Radio. „Matin** dcmod 

z W i e s b a d e n  u: Wojska francuskie, stoją­
ce pod rozkazami gen. D e g o a f a ,  są od 
rana gotowe do wymarszu.

Niosący protestują.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Alłg. Ztg*1 do­

nosi z “B e r l i n a ,  że .rząd <niemieołu zamie­
rza wnieść energiczny protest ,przeciwko po­
chodowi Francuzów i  przedstawić Najwyższej 
Radzie jeszcze rnz powody, które zmusiły rząd 
niemiecki do wysłania Reichswehru na teren 
noutralny.

Nota francuska.

ekiefa trwa dalej. Dywizyt w Monastyrze roz­
poczęły przekraczać zaliczaną etrefę. Należy 
sobie życzyć, aby obsadzenie Frankfurtu na­
stąpiło hez przeszkód. W  ton sposób wykonu­
je Francya z umiarkowaniem i stanowczością 
zarządzenia, które zapowiedziała jako konie­
czne, aby zmusić Niemców do poszanowania
traktatu pokojowego.

*
Niemcy się ttómaczą.

Wiedeń, p. A. T. Błuro kor. donosi % P a ­
r y ż a .  Nota rządu niemieckiego, wręczona 
przez niemieckiego pełnomocnika 11 e i e r a, 
jest bardzo krótką i stara się udowodnić, że 
liczba wojsk w Zagłębiu Ruhr nie jest większą 
•od kontyngent®, przyznanego rządowi niemie­
ckiemu 1 te  obła akcya rządu obraca się w  
granicach zarządzeń policyjnych

SytHaeya ur Zagłsbiu Ruhr.

i ważny port Dad Morzem Kaspijskiem Pe- 
frowsk w Dagestanie. W  ten aposób posu- 
:,cdi sio oni od północy aż do stóp Kaukazu. 

I Na Krymie panuje spokój.
; Wiedeń. P. A. T  Biuro kor. donosi i  H o - 
: s k w y .  Z frontu wschodniego donoszą, że woj 
ska czerwone w okolicy Nowomikołajewska 

< pogrzebały 250 tysięcy łudzi, żołnierzy i oby- 
watoli armii Kol czaka którzy podczae odwro­
tu po obu stronach kolei syebryjskiej zginęli 
z głodu i zimna. Nadto spalono 3.500 trupów

Kolej południowa 720, Alpiny 4220, Krupp 
1175, Polćlihuette 3180, Pragereisen 7C00. Rima 
3530, Skoda 3145, Zieleniewski 1895, Apollo 
4440, Fanto 17600, Galicyjskie Karpaty H430.

Przekazy zegresiczoe, wym eee walut otzz wszeuia 
czynnsśei bsakewe usfc itsczri a

Deas baskowy LeopeWa Brandsiattera i Słri
K m h łw , R r  tw rlltk * 19 , Tai. 32. m

Berlin. P. A. T. Binrc W olffa donosi: Akcya 
policyjna w Zogłębin przemysłówem przybiera 
■planowy obrót.

Obecnie znajduje saę Roufenwekw- na północ 
_  _  ;od miejscowości Bottrop, H óra nie jest jeszcze

Paryż. . A. T. Ag. H"7vaea. Rząd francu- . obsadzoną. Naprzód od Dortmundu, do którego 
aki przedstawił w nooie lo swych reprezon-, wkroesyty pierwsze oddziały, posuwają się 
tantÓw zagranicznych stanowisko Francyl ] ^ ^ ^  ^  M  LuenaD-KanneŁ przeciwko zna- 
wobec Niemiec w  kwesty! IŁagłębfa Ruhr. No- j CirnŁe silniejszym oddziałom czr-wonych band. 
ta wskazuje na to, że prezydent M i l l e r  a n d  Także i przeciwko Mordę postępuje naprzód
życzy sobie nawiązać z Niemcami stosunki go­
spodarcze i niezapoznaje trudności, które się 
nasuwają, gdyby Niemcy naruszyły pod na­
ciskiem partyi wojskowej postanowienia trak­
tatu wersalskiego.

Niewykonanie tratkatu wersalskiego w spra­
wie rozbrojenia 1 wydania amuuicyi wywoła­
ło powstanie w Berlinie i annożliwiło uzbroje­
nie armii czerwonej. Artykuły 42 do 44 sta­
nowią konieczną ochronę Francyi. którą trak­
tat gwarancyjny angiefeko-anierykański prze­
widuje a wypadek niewykonania tego artykn-

akcya Reichswebry. Dworzec Wickede został 
wzięty przez bandy czerwone, tak samo szyby 
„Admirał" i  „Glueck auf*.

W  Dortmundzie samym wydarzyły rfę zna­
czne rabunki Wcaoraj wieczór sjfiądrowano ró­
wnież kmisum Kruppa. Także i ludność wiej- 
•ska między Essen i Mueiheam jest narażoną na 
ciągłe plądrowania. Bardzo pov/ażną jest jesz- 

Mudheim, jakkolwiek większość

PODRÓŻ KANCLERZA AUFTRYI DO RZYMU 
Wiedeń. P. A. T. Radio. Kanclerz państwa 

R «  n n e r wyjechał do R z y m u  Towarzyszą 
nra sekretarze państwa: L  6 w e n f.ei.d, P u « s  
i Z e r d i g .

P i i i i i i  8 isiaiam p i l i ł
wuLimiui iai  f

Wiadomości gospodarcze.
UMOWA Z  CZECHC-SŁOWACYA- W  dmu 

12 marca b. r. —  jak donoei ,przemysł j Han­
del”  —  doszło w Pradze do porozumienia mię­
dzy polskim i czeskim rządom, w sprawie 
wzajemnych dostaw kompensacyjnych.

Umowa ma za podstawę dostawą ze strony 
polskiej produktów ropnych, w ilości około 
2000 cystern. Hości fcf są ezęśdr kontyngen­
tów zakontraktowanych jeszcze w sierpniu r. 
ub„ a wskutek trudności transportowych, przez 
czeską stroną nieodebranych. M a tydl nieo­
debranych ilości ustanowione zostaiy nowe, 
wyższe ceny. Dostawa względnie odbiór ma 
być uskuteczniona w ciągu 8 miesięcy od 
dnia ratyfikacyi umowy przez rząd polski

Wzamian za to zobowiązał się rząd czeski 
do dostarczenia w tymsamym czasie do wy­
sokości całej sumy, t. j. około 160,000.000 ko­
ron czeskich towarów kompensacyjnych, a 
mianowicie: wszelkie w Czecho-Slowacyi fa­
brykowane artykuły potrzebne dla przemysłu 
naftowego; materyały i przyrządy elektrotech­
niczne, instaiacye budowlane i elektryczne,

Kto pragnie kupić Itsb sprzedać
maiw.yny parowe, kotły, Jokomobile, ezyny i wś- 
zki kolejkowe, lokomotywy, samochody ciężarowe 
i osobowe, betoniarki, motory, urządzenia fabry­
czne, materyały budowlane i t  p, niech korzysta 
z ogłoszeń „Tygodnika dostaw11. Numer okazowy 
na żądanie: główna Administracya, Lwów, ni Po­
tockiego ł. 20. za przesianiem 3 mt. w znaczkach 

4 pocztowych. 1171

W i f i «
w uroczej okolicy nad Dunajcem, o 6 ubikacjach, 
częściowo umeblowaną, z przeszło morgowym 
ogTodem i gruntem, sprzeda za 80.090 kor. Biuro 
Tumidajowicza w Krakowie, uL Szewska 23, 

Tek 140S. 1175

OAZA ODTIHSZCZONA
ch em iczn ie  czj.s-U, B le r jiiz o w Ł n a  w  op a - 

1 kow an in ci1 paczedwojennych p o  1 , p ó ł 
i  ć w ie rć  m etra  n a t l e n i ł a

STAN ISŁAW  B A A A N  i SK A
K rak ów , ul. S ław k ow ska  6.

C eny h u r to w n e l W ysy łk a  odw rotnuS

z  t E m m
*>L\ OBROŃCÓW KRESÓW WSCHODNICH.

7 owarzystwo Agrarno-osaduicz-e Spółka z o
Bnuntzoiią odpowiedzialnością, Lwów, Halicka 21, 
T-iót?'V1vU<c|zn».iłc i»ar-cłacyę dóbr Rażuiów w po- 

■ j- brodzk:m, wydziela z łych dóbr w myśl ży- 
t i 'e w” )^cicieła 240 morgów (138 Ba) bezpła-

pocbodząeych
p i trzech z Małopolski '(Galicy*), 

ś, i.',"A zaoł»uirztrje odpisem metryki chrztu, 
!ó-.crw..ni pr/ynnleżności. dokumentami woj- 

• •n\yiai z potwierdzeniem komendanta danej gru- 
żv 0'VCz(Ą">'go frontu wschodniej WałopolekL nale- 
^ „ P ^ k la d a ć  lżyrekcyi Towarzystwa Agrarno- 

[•.. "zok(‘ we Lutowie dc dnia 30 maja ń. r. 
ńas*a',V7" Rll5c E70̂ c'u powyższych gospodarstw 

T V • w V°! ozu mieniu z Władzami wójskowemi. 
U ł° " i  dnia 20 marca 1920. 1168
vtr-, . .  D y r e k c ya:

Stefanus. ’ Michał Parylak.

cze sytuctcya
czerwonych band, które tam dotychczas graso- środki wybuchowe dla kopalń, maszyny i na­
wały, rozpoczyna się rozpraszać. rzędzia rolnicze, chemikalia, papier, szkło, ma

 ____    ^  fUunm. P. A. T. Biuro W olffa donosi: We- , teryały apteczne i chirurgiczne, konstrukcy®
bi, juko „Casus Ib ed ^ ^ C N ag^ w m arsz ' Nienb d,u^  nadoszłyoh totaj wiadomości, motłoch w , żelazne, maszyny i kotły fabryczne części m a 

j  - t- -    ----- 1 —x— --------------------------------- ° " 1" '  szyn, wyroby żelazne, maszyn, wyroby żoht-ió w  do Zagłębia Rńhr zmusza rząd francuski Efe9en przygotownje rządy terrorystyczne. Szko 
do przedsięwzięcia koniecznie tych środków dy, poczynione dotychczas, ,dą w setki tysięcy 
ostrożności, których wypełnienie nie może bvć marek- M  dvrektor?; wymuszono rowol
odkładane. lonnnn mfl?reK. Fiiiiko.vinTła.rtrTiq7.fl nGfwtf

Paryż. P. A. T. A g . Havasa. Cyrkularz, ro­
zesłany przez rząd francuski do przedstawi­
cieli prasy za granicą w kwesty! Zagłębia Ruhr 
jest zarazem umiarkowanym i stanowczym, jak 
pełnym godności

Przewodniczący delegacji niemieckiej G 5p- 
p e r t  zjawił się w ministerstwie spraw zagra­
nicznych i usiłował uspokoić rząd francuski 
co do charakteru operacyi niemieckich w Za­
głębiu Ruhr. Starał się on odwieść rząd fran­
cuski od przedsięwzięcia środków ostrożności.

Reiehswehr stoczył wczoraj krwawe walk?

worem 12C.000 marek. Funkcyonaryusze poczto 
w? i telegraficzni rozpoczęli strajk protestu.

Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro koresp. dono­
si z Essen, że centralny kom'tet rad wykonaw­
czych opuścił E s E c n  z powodu zagrożenia 
togo miasta i przeniósł ‘ ie do B a r m e n  

Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro kore&p. dono­
si z Berlina: Komisarz rządowy Sewering o-
świadczył, że potrzeba jeszcze 5 do 6 dni, ahy 
przeprowadzić akcyę oczyszczenia.

Paryż. P. A. T. Ageneya Havasa. Dotych­
czas niema potwierdzenia wiadomości, jakoby 
rząd nienrecki dal rozkaz opróżnienia strefy 
neutralnej.

Mwi gabinet tiunsKi. lczef °  F r ii8 - 1 .osób’ kt®-
re dotychczas nie brały udziału w życiu poli- 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z K  o- tycznem. Jedynem jogo zadaniem będzie prze- 
p e n h a g i :  Król zgodził się na gabinet, na prowadzenie ustawy wyborczej, która została 
czole którego stanie dyrektor sądu opiekuó-j wniesioną przez gabinet Zahl e*go.  Nowe wy­

żnę i stalowe, tkaniny, nasiona, obuwie i au­
tomobile ciężarowe.

Rozliczenie kompensat będzie uskuteczniane 
w ten sposób, że Min. przem. 1 handlu zaliezać 
będzie poszczególne tranzakcy* na umowę 
kompensacyjną i zawiadamiać o tern czeski 
Urząd Kompensacyjny, który robowi .zany 
będzie wystawiać odnośne zezwolenia wywo­
zu. W  ten sposób strona polska n», prawo 
wyboru jakości ł wzajemnego stosunku ilo­
ściowego wyżej wymienionych towarów. Pol­
ska będzie miała również prawo zaliczania na 
poczet umowy towarów w umowie nie wymie­
nionych, a będących w wołnym handlu w Czo- 
eho-SłowacyL

Rząd czeski nie na prawa nakładania na 
towary kompensacyjne żadnych opłat, ani po­
datków eksportowych. Rozliczenia odbywać 
się będzie w walucie czeskiej, zapłata zaś aa 
towary za pośrednictwem Sekcyi handlowej 
Min. przem. i handlu w Warszawie, oraz Kan- 
celaryi Rozrachunkowej ct-p. umowy kompen­
sacyjnej w Pradze.

Dr WALERYM KŁECK]
Praiuar BuhrerayMi JojieS..

przeżywszy lat 53. po krótkiej a ciężłdej 
chorobie, opetneny św. Sakramentami, 

zasnął w Panu <L 6 kwietnia 19*0.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 13 przy uL Krupnicze] na miejsce wie­
cznego spoczynku nastąpi w piątok dnia 
• kwietnia ł).*r. o goda. 8 po południa, 
na który to smutny obrzęd stroskana ro ­
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko­

legów Zmarłego ł Znajomych.

N s b o i t A s t w e
odprawionem zostanie w sobotę dnia łO-ga 
h. m o godzinj* 9-tej rano w kościele 

OO. Kapucynów.
Osobnych i&w iaóom ieii ni® rozayła się.

STEFAN M O LI ES
budowniczy,

p n e ły w azy  lut 65, po długiej a eiężs- 
■dej chorobie, opatrzony iw. Sakra­
mentami, zasnął w  Panu dnia 6-go 

kwietnia 1920 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. S przy placu Maryacklm na mlejące 
wiecznego syoezynka nastąpi we czwar­
tek dnia > b. m. o gad z.. 8  po południu, 
na który to smutny obrzęd w  smutku 
pozostała żona wraz z dziećmi ł wnuczką 
zaprasza Krewnych, Przyjaaiół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

ZaWil  .Cia»w4U« Ji m

Nowo otworzony

H U R T O W N Y  S K Ł A D

p o d  f i r m ą

M .  K r ó l  i S .  R o d a k o w s k i
w Krakowie, ul. Jagiellońska 9

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy— Skarpetki —  Rękawiczki— Zefirf 
Płócienka —  Nici —  Bawełnę —  Przędzę I t. p.

S P R Z E D J L Z  T Y L K O  H U R T O W N A .
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•Artur Gruszecki.

BUJNE CHWASTY.
'4 5  POWIEŚĆ.

* j .  —  Panie Kalętowiez, co pan myśli o  bu- 
irakaicb? Byłoby dogodnie dia nas oddać jak 
ipajw ięcej morgowym,

—  W iem  o tem, ale od nos wie-le zabrano 
jina plan tacy ę do Butrymówki, Dawano za- 
SSalkś dość wcześnie.

—  A  po t e  za odrobienie m orp  z yry- 
Stopką?

— - Po dwanaście rubli, z  tych pięć pnzy 
hzawareiu umowy; rubla przy szarówce; dwa 
a ruble przy przerywce i pougartywcc, a człe- 
n y  przy kopce.

—  N a tych warunkach i m y będziemy ro- 
i l ‘ ;i umowy, ponieważ jednak ani ja, ani 
rpan, nie znamy tutejszych ludzi, umowy za­
w rzem y  w wolości. Ludzie chyba eię znaj- 
ddą, zawsze im wygodniej pracować na miej- 
jsc-u, aniżeli w  innej wsi.

—  Zapewne, tylko, że spóźniliśmy się tero- 
"cć-bę, chyba, żo poszlę do Kniażyna.

—  Daleko od nas?
—  Około pięcia wioifct. Trzeba bodzie lu- 

fdizl przywozić i odwozić, ale zawsze to 
imnićjszy kłopot, aniżeli szukać i wozić 
jpodWemnycIi.

—  A  Kniażyn ode pJantuje buraków?
—  Zdaje się, żc plantuje, ale to wieś do- 

psyć wielka. a gospodarstwo liche i zaniedba­
nie, bo izrpM  kobieta, pani Dubyno-wiczowa.

—  Ano, posyłaj pan. szukaj, bylebyśmy 
<Hostali morgowych.

—  Pojutrze jest jarmark w miasteczku, 
Togloszę Ludziom; że potrzebujemy morgo- 
vwyeh.

—  Um owy jednak w wolości, u pisairza 
'gminnego. A  jak z nim sto'my?

—  7, dawniejszych zapisków widzę, że 
(dawało mu się dziesięć korce azimegn : pięć 
Ikorey jarego zboża na każdy N ow y Rok.

— ■" Hm... dla świętego spokoju wyszlij mu

pan jutro połowę owŁynaryi, do zawarcia 
umów pisara nam potrzebny.

—  Słucham pana —  skłonił się i  b y ł już 
bJiśko drzwi, gd y  Zglobicki nzokł:

—  Jutro wyijzle pan sanie po weteryna­
rza, jak  tylko przyjedzie, da mi pan znać,

—  Dobrze, pr>. ę pana —  wyszedł.
Zglobicki zaczął robdć. rachunki. Najpierw

pszenica. N a  pięćdziesięciu morgach psze­
nicy, która się młóci, było pięćdziesięt kóp, 
a jeśli kopa daje pięć i pół puda, jak mówi 
Kaletowicz, to zaledwie starczy na pięć wa­
gonów, więc Mojsze dopłaci tyilko tysiąc 
dwieście. Do raty dzierżawnej trzeba tedy 
Ignacow i dopłacić pięćset rubli z  posiada­
nych tysiąca czterystu rubli. Zostaje dzie­
więćset, z tych sześćset na narzędzia- rolni­
cze, a jakie trzysta na zaliczkę morgowych 
i  w  kasie pustka.

Westchnął smulnie i pomyślał, jak to dza- 
wlnie rozchodzą się te pieniądze, niedawno 
wziął z cukrowni dwa tysiąc© pięćset, od 
ApfeM ufta z Nieuórowa dwa tysiące, a  dziś 
już prawie nic niema.

Trzeba będzie jarzynę sprzedać. W zią ł 
w  rękę wykaz zwiezionej jesianią jarzyny. 
W  toku są sterty grochu, jęczmienia, prosa 
i chociażby liczyć na bardzo średni urodzaj 
i niższą cenę, powinni być jarzyna do dwóch 
tysięcy rubli, zatem interesa nie są tak zle 
i do nowego zboża można będzie dotrzy­
mać. Wprawdzie będą dość znaczne wydallki 
na robociznę p izy  burakach: może inwentarz 
tn rb a  będzie dokupić i dobrzeby było  kupić 
mlocannię, bo na- starej dużo ziarna się mar­
nuje, ale pozy oszczędności wystarczy na 
wszystko.

Tymczasem' Kaletowicz, wysRedłszy e 
kancelarii Zg-łobicfeiego, z ły  i rozżalony ga­
datliwością klucznicy, poprosił ją do swego 
pokoju i kładąc na stole trzydzieści rubli, 
nzekł nie bez goryczy:

—  Dziękuję pani, żeś mi wygodlziła w  po­
trzebie, a zarazem dziękuję za  uwiadomie­
nie pana, że zrobiłem ten dług.

| —  A  panu co nowego? —  zawołała obli­

nie otwierała do niego, a pan co mnie gada ?
—  Może i tak, ale on wiedział i: ‘nasłu­

chałem się ja  dzisiaj. Zapowiedział, że słu­
żbę strajcę, jafk wezmę kopiejkę od pani.

—  Także coś, czy ja  się jemu zaprzeda­
ła? Pajtfrzeie, ją/ki z niego opiekun! W oino 
mi z  mojemi pieniędzmi robić co zechcę, 
a Jemu za-ie do togo... I  co mu pan powie­
dział na taki© iniportyiicneye? —  mówiła 
głośno, cała zaczerwieniona.

—  A  cóżby? On pan, jego  wola.
—  No, no, niechby on spróbował ty lko pi­

snąć mnie słowo, usłyszałby prawdę. Toż 
nic mogłam famidiantfci, kochanej Marci, zo ­
stawić bez grosza, mi a łaź tam biedneńka 
odzy wypM cać, czy co? '

W zm ianka o żonie rozczuliła go i rzekł 
łagodnie:

—  W iem, że pani dobra, a jakże, pamię­
tała o niej, ot co znaczy dobre serce.

•—  D ła Ikiogoż mam mieć, jak  nie dla 
swoich? Ot i teraz, święta idią, tak ja  na- 
go to wała dla niej małą paczuszkę, jcslt tam 
dwa chichy, białą bułka, mąki miarka, tro- 
saki mada,, sera, słoniny i krup. W ysiać 
trzeba-, niech się pożywią.

W  oczach ojca stanęły uradowane i syte 
• dzieci, uśmiechnął się, ale i zasępił wkrótce, 
i —  Niema co. pani bardzo dfobra, ale nie- 
! ma sposobu wysłać. Poczterek konno je- 
iźćba i żiaidln-ej zręczności na pocztę.

i—  N fc  tmrJbuj się pan, moja w  tem głowa.
—  A le  jakim sposobem?
—  A  choćby przez Joela K ipowero, biorę 

! towar u niego, on zna bałagułów i  odosszle 
jdo  K ijowa.

—  Co to, to nie! U Joela pfr^łsktduje pi­
sarz, zaraz się do/wie, rozgada i  może być 
bdeda.

! —  Niechby tyilko (gębę otw orzył —  za-
j śmiała się —  mało- to ja wiem o nim? 
i —  A le  on jest mój podwładny i gd yb y  się 
'dow iedział o mnie, stałby się hardy i nśfepo- 
! słuszny.

| —  No, tak, ale żona nosi moje nazwisko, Imiennemu wszelkiej zmiany, pojtein zaś pij?
[zaraz sie domyśli. [nował, jak  zwykło młoearni.
j —  E co tam za ceregiele —  zaśmiała s ię ! Przyszedł wiernik Cliaim, a widząc od* 
■głośno — • czy to ou nie. w ie, co się święci Imienne czyszczenie, chciał przesunąć w sia­
na toku? A  jednak m ilczy i udaje, że nielrźnik i zmniejszyć pęd pszenicy. Dziewczę
wictza.

Zmieszał się Kalctow iezj ale nadrobił mi­
ną i spytał z powagą:

—  Cóż, się dzieje na toku? Ja nie po- 
tązobuję z niczem się ukrywać. Pani powiba- 
rza jakieś plotki niebywałe.

—  No, aro, tylko bez plotek —  powie­
działa obrażona —  alboż to ludzie nie w ie­
dzą, jak  się czyści pszenica? Ozy co?

—  Le.wko pilnuje ozy szczenią, nie ja. I  do­
bra©, że mi pani powiedziała., aairaa jutro 
wezmę się do kontroli.

—  T o  pańska rzecz... a ja  jednak wyszlę 
do Marci wiktuały.

■—  Byle nic przez Joela.
—  Jakżeż zrobić? W ysiać trzeba, bo 

święta idą i szkoda mojej fatygi.
—  Pojultre będę na jarmarku w  miaste­

czku, dowiem się, może znajdę kogoś.
Będę i ja, spotkamy się, taj pogada-

ta pracujące przy młynku, podniosly,krzyfei 
Wszczęła się kłótnia i Cnaim poszedł zo. 
skargą, do rządcy.

—  Proszę pana-, co to jc-t? Czy dzisiaj 
pszenica nie potrzebuj© się czyścić?

*—  A  przecież i-dzie na młynki.
—  Na jakie młynki? —  oburzy! sic —  (o  

jest proste .przesypywanie, to żadne czy­
szczenie, ja na to nie mogę pozwolić.

Słowa te .wypowiedziane głośno wobec ro­
botników, wizbunzyły rządcę i zawołał ostro:

—  Co ty  mora tutaj pozwalać, albo nio 
pozwalać?! Tak  kazałem czyścić i koniec.

—  Pan rządca może kazać, a ja nie we­
zmę pszenicy i co będzie?

—  A  nie bierz. N ie weżrnkpz. tr . weźmie
drugi.

—  Nu. ja  nie mam tu c-o rei 
mam iść?

czy ia

—  Idź do stu dyablów i nio pi./o- zkrd; j  
mi w robocie.

Okaim obrażony poszedł w  głąb stodoły, 
naradzał się z gunyJonuym i znów pm-seo-dł
do Kaletowie-za z rmna rokorua.

my. A  pan c.z-ego jedizie?
( —  Idzie o morgowych na buraki, chcę
ogłosić w  wolości.

—- A  może to i dobrze —  wstała, scho­
wała pieniądze i dodała —  a co dio tej
CKBjyiStki piazeuicyz, nie bierz pen sobie d ó jm y  p.ro«ta mitżyki? Pan rządca wio. i e  .to 
seirca. toż wiadomo, że każdy żyć mud i  sta- jżadne e-zysKezenie. pan rza -mi r.->
na się, jak może. zwołi, ja. zn-gu-uję faja mbułki. Czy <Io-

Kaletoiwicaa w ielce zaniepokoiły słowa jteze? 
iduozuicy o czyszczeniu ziniima. Sądził, że —  N io! Jak na.-tav.ilom. tak u’oah i-Ja.

—  Panie rządca, na co rc.jn h.ióts:a? Czv

—  A lboż to pan wysyła? Ja sama dla
-reona —  jaż nie widziała go ani, razu, gęby, mojej krewnej i ząsje mu do tego.

0 tem wie tylko on. gumieruiY, nó i może 
pisairiz, tymdmsem doniosło się to do klu- 
©zniic-y, a, ta napewno dńiiej roegada. Posta- 
miOY.ił oczyszczać df>.ii»s.zą peizenicę sumiennie
1 niedopuście do z liy t wielkich nadużyć. 
Z otiiz:yma/nyeb pieniędzy siześćdiziiesiąt w ło­
ży ł w  list i zaadresował do żony; sześć ru­
bli scho-wał na opłacenie procentu; a cztery 
zostawił sobie na drobne wydatki.

Na dragi dzień, przy rozpoczęciu roboty i 
w stodole Kaielowacz sam mu buwił prąd i 

powietrzny dwóch m łynków i zabronił gu-l

—  To  nie meżo ł.yć. a co powie kupie--?
—  N ic mnie nie obchodu.
—  Panie -rządca, czy pan znu-smaliał. k io  

jest kupie,a? —  i dcdnl z prżyr-iskiom —  
to jeśti pan Mojsze Apf- idui t, amjoinj* pa­
na z K ijowa. Ozy nar. wks?

—  W ynoś sio żydzie varoin z twoim kup­
cem! Nio podoba ci się czyszczenie, idź do 
pana na skargę.

(Ciąg dalszy caŁaj-pik

P ow s^eciB iiy M anii M re tly te w y  S. A
w e ™  i% ln ie lssem g fe

o t w o r z y ?  w  K r a k o w i ® ,  w  E l y n k y  g i .  I .  35. w  K r z y s z t o f o r a c h
  ~= wtasny Oddział

który badzle załatwiać wsselkla czynności bankowe.
P r z y j m u j e  w k t a d k l  n r  k s ż ą i s c z k i  w k ł a d k o w a  i  r a c h u n e k  b i e ż ą c y ,  k u p i r j e  a s p r z e d a ł a  e f f e k t a  i  w a lu t y ,  p r z y jm u j®  e f e k t a  w  d e p o z y t ,  p r z y j m u j e  z ia r e n k a  s i a d o w a ,  

z a ł a t w i a  i n k a s o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  o t w i e r a  i  w y d a j e  a k r e d y t y w y ,  u s k u t e c z n ia  p r z e k a z y  z a g r a n i c ą  i  f i .  d .
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Państwowy Urząd Węglowy
rpodaje do wiadomości swych odbiorców, że 
jpocząwszy od dnia 1 kwietnia r. b. zgodnie 
iZTOzporządzeniem p. Ministra Przemysłu i Han- 
cdiu będą pobierane aż do odwołania, nastę- 
fpujące ceny za węgiel z kepalń Zagłębia Dąbrow­
skiego :
(Gruby i Kostka . . . . M. 410 — \ za j tonnę 
(Orzech'I i II. . . . .  . „ «J ■. I f-ko wagon
(Orzech III. i pospółka „ 322.— J-
iMiał . . . . . . . . .  . 245.— 1 kopalnia
IBrunatny. . . . . . . . . . .  „ 245.—J
iplus 10°/» podatku komunalnego pobieranego 
zz góry z zapłatą za węgiel.
„  Za Węgiel i koks Karwiński, oraz Górno- 
ŚŚląski P. .U W. obliczać będzie tymczasowo:

za I. tonnę
loco st. Cie-węgiel Karwiński 

Ikoks . •

M. 500.— 
.  800.— 

650.—

szyn lub Pio­
trowice

węgiel Górno-Śląski . „ 650.— loco stacja 
Ikoks .  „ .. „ 1000— pograniczna
;a ostateczne obliczenie nastąpi-po ustaleniu 
łkursu koron czeskich (Karwińskich) i marek 
iniemieckich (Górno śląskich).

W  związku z powyższem P. U. W. uprasza 
:swych odbiorców o rychłe poczynienie do- 
idatkowych wpłat, stosownie do wysokości 
rzraienionych cen dla uniknięcia zwłoki w do­
stawie węgla. 1167

Żądajcie t )lk o  najlepszego mydła 
-toaletowego przelłtisr.czonego

l P i S K “
!Z FA SR Y K E  „ M A S N O L I A 11

•oraz m ydła toaletowe: „L lU ow e o 1cczbc“, 
„ E o » “ , „M agnofla", „Perln m ery Ineu, nKostnoa- 
IUagHoUau, zaw iera jące  80% tłaszezo, pastę Ao 
.zębów m trk a  nE w a“ , pastę do pod łóg  m arko  

„ E » a “.
U  Keprezentarya c a  Kało  p o i .  1 l l ą i b  Ciesz.: =

|  A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.J
W y k o ń c za n ia  bielizny

l ig i Pomocy pruemyslowej w Krakowie, 
ul. Grodzką 13. I. p.

przyjmuje zamóv/icnia z dostarczanege Materyalu na bfc- 
illznę mfikę i damską pełna wyprawy ślubne, bieliznę

pośsieiowy, dziecięcą i t. d. 1114
Wykończa się en gros. dostayjy, dziurkuje, entluje, 

a ażuruje po cenach możlj-ftie tanich i  szybko.

I. Polska Państwowa Loterya Klasowa
Losy do 1. klasy wysyła na żądanie f  

A. B A R A Ń S K I  Kraków Mały Rynek 9.

F k n n n m i a * *  Bam dla handla i przemysły
w gra|{8Wj0( Bunajawtkisfo Ł

Kupuje i sprzedaje: EE-ftr./.S;
kapusty, fassly, graeh, kasze, buraki, merchsw, słom;,
siana i wszelkie artykuły spsżyweze.
r łn o ! ■ Wepne gruba budawbr.o i cawozews

. „  ładankaeli wago.ioi^eh. 
Pr7Uirr.lli * Przedstawicielstwa, eraz de kemisa- 
r i f c j J i e l U J G  . w6j sprzedaży wszelkie tnwsry, ma- 

Jątki ziemskie, kamienice, interasa 
handlowa, przemysłowe i Ł p.

L o k u j e : M  1 U 5
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O H u f . h E M I E S Z “, Fabryk?, plu- 
U t  t  u C Ł b t  -IS  gów i maszyn rolniczych 
S. A. w Krakowie rozpisuje na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 
27-go marca 1Ł20 r. celem podwyższenia swego 
dotychczasowego kapitału akcyjnego, wynoszącego 
2,000.000 K do kwc/y 6,000.050 K. pod zastrzeżeniem 
uzyskania zezwolenia rządowego publiczną sub- 
skrypcyę na 3.001 sztuk pełno i gosówką wpłaco­
nych akcyi II. einisyi po 1.000 K nom. wart. każda 
pod następująccmi warunkami: 1) Kurs aowych 
akcyi wynosi 1.250 K dla wykonujących prawo po­
boru, a 1.500 K dla akcyonaryuszy nowych. 2) Do­
tychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się pra­
wo poboru, nowych akcyi w ten sposób, że na 
dwie stare akcye otrzymać mogą jedną nową 3) 
Przy korzystaniu z praw poboru, należy przedło­
żyć stare akcye lub inne dowody posiadania, które 
zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 
na nich praw poboru. 4) Dla sunskrypeyi, oraz dla 
wykonania .praw poboru oznacza się termin naj­
później do Jnia 16. kwietnia 1U20. pod rygo-em 
utraty tegoż prawa. 6) Przy zgłoszeniu uiścić na­
leży gotówką całą eenę kupna, która ma być wpła­
cona albo z wa£ 1. stycznia 1920. albo z 6% od­
setkami od ceny kupna od 1-go stycznia 1920. — 
Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi wedle 
swego uznania Rada Zawiadowcza, względnie przez 
Radę Zawiadowczą do tego upełnomocniony Ko­
mitet. — Przydział nastąpi najpóźniej za sześć ty­
godni p<* uzyskaniu zezwolenia rządowego, W razie 
nieprzydzieiema akcyi, wpłacone 1 w o ty będą żwró- 
ccre wraz z odsetkami 2% 6 ) Nowe akcye ucze­
stniczą w zyskach pscząwsiy od dn a 1, stycznia 
1920. na równi ze staremi akcyami. Subskrypcyc 
można wykonywać w biurach Spółki akcyjnej 
.Lemiesz*' Fabryka pługów i maszyn rolniczych 
S. A. w Krakowie i w Polskiem Towarzystwie han- 
lowem w Krakowie, oraz we wszystkich jego Od­
działach, 1173

LEMSSSZ
Fabryka pługów i maszyn roln.

■w Krakowie.

N AS IO NA  00 SIEWU
w y b o r o w e ]  J a k o ś c i  

rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmie­
lowa, wyks, peiuszka, bebik, bób, łubin, bu­
raki pastewne, esparceta, nasiona warzyw 

I kwiatów 1060

i  . -----  dostarcza ...1 =

K. BUSZCZYŃSK! & BURTAN Sp.zogr.odp.
Kraków, Basztowa 17.

Już wyszło „Suplementom11
Ks. Dra ]. Lubelskiego do dzieła „Casus eonscientias". 
W tan sposób dzieła .Casus conscientlae* wra* z „‘ u- 
plemantam̂  jest jedynym dziełem kazuistycznem, uwzglę­
dniającym tak nasza polskie stosunki jak i nowe prawo 
kościelne. Krytyka naukowa, tak polska jak i zagraniczna 

przyjęła je z bardzo wieikiem uzsaniem.
Cena całego dzielą 26 marek, cena samego .Suplauren- 

tum 3 marki. 1166
Głśwny skład w księgarni Józefa Pisza w Tarnowie-

WYDZIAŁ POWIATOWY w Limanowej
ma na sprzedaż:

1. Walec drogowy- do napełniania wodą 
lub piaskiem z kompletną armaturą o wa­
dze 8 tonn próżny: w  należytym stanie; 
w  cenie 21.000 Marek.

2 Babę do kafara również w  należytym 
stanie o wadze 000 kg. w  cenie 2.000 Marek.

1169

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 d o d a t k ó w  muzycznych rocznie.
Prenumerata roczna M 30'—

Redakcya i Administracya: Kraków, 
ul. ś\y. Tomasza 35.

Kroju I szycia
wyuczam najdokładniej Penie I panienki nawet zupełnie 
z szyciem nleebeznane. K u rs  obejmujący rysowanie, 
modelowanie 1 szycie rozpocznie się 8 I 12 kwietnia r. b. 
S zk o ta  k r o ju  i  s z y c ia  „J ó z e f in a "  D łu g a  11.

W ykonu je się równie* form y' według m iary. 1121

K £ o d y  p e e S f f g e g  
z uniwersyt. wykształce­
niem, władający biegle 
francuskie, i angielskim, z 
praktysą w nauesaniu do­
mowe® i eskoinem (glmna- 
zy;im) przyjmie posadę gH- 
wernera w domu ziemiań­

skim.
Z*ł. pod .B. C.‘  przyjmuje Adm 

,C ł. Narodu*. 1170

S A M O C H O D Y
sprzedaje, kupuje i wynajmuje
SPÓŁKA SAMOCHODOWm

„PQ LAU 7G “
Kraków, Csłęb.a 14, parter.
Sprzedaż gam i narzę­
dzi, wynajem samocho­

dów na śluby. 840

Pokój frontowy 
z c a ł e m  otrzyma­
niem do wynajęcia 
Krupnicza 9. parter 

na prawo. H7*

Fortep iany, Pian ia,
Fisharmonie

Sprzedaż, zemieui, wyaa* 
je«. Kupuje tekśe instra- 
m&oty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Ssre- 
larekiaj, Wełgka 7. T5S

DOM BANKOWY i KANTOR W YM IAN Y

[ X .
Ska s o. o . 779

w  K r a k o w i e ,  nS. F S o r y a ń s k a  4 S .  T«ł. Kr. 2038. 
Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w 
kraju i Ra zagranicę, akredytywy, eraz wszelkie transakeye giełdowe

Drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Składnicy Tow. Zw. Kat. właśc. realn.

Pólwsia i Zwierzyńca im
odbędzie się dnia 11. kwietnia 1920 r.

o godzinie 4 po południu w lokalu Zw. Młodzieży Kat. (:rzy kla­
sztorze PR. Norbertanek w dziedzińcu klasztorn.)

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ost. waln. zgrom.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej
3) „ Dyr. składnicy
4) „ komisyi rewizyj'nej
5) Rozdział czystego zysku
6) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy
7) Zatwierdzenie 3 członków komisyi rewizyjnej
8) Wnioski członków

Wstęp na Zgromadzenie i prawo głosowania mają według § 7. 
ust d. i § 8. członkowie posiadający przy sobie karty leg. t. j. książki 
członków.

PffiZGS*
Kraków dnia 3 kwietnia 1920 TśTs. R o m a n  Stojanowsld.

P a m i s l a J m y  o  ł o ł n l e r z u  p o i s f e ś s a !

Nakładani Wrdawnietws ..Głosu Narodu" Su. z fteramcaona odpowiedzialnością. Jtcdakio.r odcowiedzialnr: Karol I lol  cksa. —  Drcłsamia -Głosu Narodu" w Krakowie, bod zersadem R, Derka


